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` Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poudaiu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen [0 hal, 
poczią 16 hal, — Biura Redakcyi i Aduinigtracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
manna |. $, — Listy należy frankować, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
- 32 K, | ćwierórocznie $ K -— h, 
- 16 K, | miesięcznie 


| 
|| recznia 
| półrocznie . 


1 półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


lub od 1 lipos do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K 50 h, drudzy 6£ h. 
| „Przewsdnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


2h 76 b, || półrecznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich 


„Przewednik naukowy j literacki", dodatek miesięczny do Gazety Laoowskiej, 


Prentumorsata 


jl miejscowa: 

! rocznie 24 K, | ćwlerćrocznis . 

I2 K, | miesięcznia . 
innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


6E, 
2K. 


| 
otrzymują cao- l! 
którzy prenninerują od i stycznia do końca czerwca 


Ceny ogioszeń: Wiersz petitowy lub jego 


miejsce 20 kal. 


Tabelaryczae i liczbowe po 30 hal., nade- 
stane po 60 kel, za wiersz lub jego miejsce miary 
peritowej. j 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj» 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rua da Varese. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces.i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
maja b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby radcy 
sądn krajowego wyższego w sądzie krajowym 
w Czerniowcach, Maksymilianowi Chleki- 
kowi, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, wy- 
rażone zostało Najwyższe uznanie za zawsze 
obowiązkową i wydatną służbę. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
maja b. r., zamianować najmiłościwiej prywa- 
tnego docenta, dr. Romana Dyboskiego, 
nadzwyczajnym profesorem angielskiej filolo- 
gii na Uniwersytecie w Krakowie. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie urzędników ewidencyi katastru podatku 
gruntowego starszych geometrów ewidencyj- 
nych II. klasy: Rudolfa Bobrowskiego, 
Stefana Dobrzańskiego, Stanisława Lan- 
g 4, Józefa Maszewskiego, Józefa Stępie- 
nia, Edwarda Makana, Hipolita Skibin- 
skiego i Władysława Barbaszewskie- 
go, starszymi geometrami ewidencyjnymi I. 
klasy w VIU. klasie rangi. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał starszymi oficyalami kancelaryjnymi ad 
personam oficyatów kaneelaryjnych : Tadeu- 
sza Kruszyńskiego w Janowie, Józefa 
Szumyłowicza w Lubaczowie i Walente- 
go Zielińskiego w Stanisławowie, z pozo- 


5%) 


MACIEJ WIERZBIŃSKI, 
ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


XVIII. 
(Ciąg dalszy). 


Frank podzielał jej zapatrywanie, chociaż 
oczywiście układał daleko dłuższą listę rze- 
-Zy „istotnie niezbędnych“, W swej nowej 
szacie byłą niemniej uroczą jak w chustce 
na głowie, różowym perkalu i sandałach, 
lecz jednak trochę żal mu było, że musi 
przesadzać ową wonną różę dziką na grunt 
wielkoświatowy, Bo czyż ona nie straci coś 
z swego Sielankowego czaru? 

„Słuchając jej i patrząc na nią z punktu 
widzenia Znawcy towarzystwa „wyższych dzie- 
sięciu tysięcy”, mówił sobie, że Natalka be- 
dzie nietylko Wymarzona kochanką, doskona- 
łą matką, towarzyszką Życia, podróży i wy- 
cieczek etnologicznych, Jeez niezwykłem, po- 
wabnem, podbijającem zjawiskiem. Nikt nie 
przepada tak za oryginať 


* pap ana indywidualnością 
nacechowanymi ludźmi, jak towarzystwo an- 
gielskie, nikt nie podlega ich wpływom tak 
ochoczo i całkowicie, więc Natalka ASK. 


nie spostrzeże, jak stanie się osią grona dam 
bożyszezem 1 wzorem ich, tem snadniej że 
posiadała dar ujmowaniewsobie (zi i rozta. 
ezala światło urody, wdzięku i prostoty. Da- 
wniej byłby myślał o tem z niesłychaną przy- 
ada, i popychał JĄ do zaspokojenia pró- 
Żności, bo jak każdy Anglik wielbił wszelki 


| stawieniem ich w dotychczasowych miejscach 


służbowych. 


Obwieszczenie 


c. k. Nałoiestnictwa we Lwowie z dnia 13 
maja 1911 l. XVII 7181 z wykazem panują- 
cych w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzę- 
cych, zestawionym na podstawie sprawozdań 
c. k. starostw, przedłożonych od 6 do 13 
maja 1911 — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Ga- 
sety Lwowskiej, 


CZĘŚĆ 


NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 maja. 


Reforma wojskowa. 


Nowe ustawy wojskowe niebawem wej- 
dą w życie. Dwa ich momenty budzą najwię- 
cej zajęcia, podwyższenie i użycie kontyn- 
gentu rekrata, jakoteż wojskowy proces 
karny. 

Owoż zauważyć wypada, że powiększe- 
nie kontyngentu rekruta jest nieodzowne wo- 
hec skrócenia służby z lat trzech na dwa, 
te same bowiem formacye. które zapełnialy 
się asenverowanymi na przeciąg iab trzech, 
w przyszłości będą miały do rozporządzenia 
tylko żołnierzy pozostających przez dwa lata 
pod bronią, Zresztą Zarząd armii pragnie 
przy tej sposobności przeprowadzić sanacyę 
stanu czynnego różnych oddziałów. Właści- 
wie przy wprowadzeniu dwu lat służby, kon- 
tyngent rekruta powinienby o połowę stać 
się większym, niż dotąd, niema jednak po- 
trzeby tak znacznego podwyższenia, gdyż ka- 
walerya i marynarka zachowują dotychczaso- 
wy stan służby, 

., (o do sanacyi stanu czynnego, stwier- 
dzić wypada przedewszystkiem, że czwarte 
bataliony pułków piechoty mają stan czynny 


sukceg, 
niej tryumfów towarzyskich dla tryumfów, 
lecz chciał otworzyć przed nią pole działania, 
aby po przez nie zdobyła sobie wpływy i zna- 


czenie, sięgające daleko po za obręb jednej 
sfery, znalazła wdzięczną drogę ujścia dla 


swej tryskającej energii dnchowej i stanęła 


j na świeczniku. 


Promieniował od niej bogaty materyał, 
W jakim kierunku rozwinie się w nowych 
warunkach bytowania, dokąd ostatecznie po- 
dąży komunistka, tego nie mógł przewidzieć, 
lecz bardzo kochający mąż a praktyczny czło- 
wiek obrał sobie za hasło : nie w niej nie 
zepsuć, a... wszystko wyzyskać, "Tymczasem 
starał się rozbudzić jej interes dla ludoznaw- 
Siwa, aby nie była obeą jego celom i radość 
Jego nie miała granic, że ona z tak żywem 
zajęciem wkracza w dziedzinę jego umysło- 
wych potrzeb i dążności. 

Nazotkał przedziwny kwiat ! 

Więc, gdy wracali na wieś w pustym 
przedziale. zagadnął ją: 

„|— Czy sądzisz, że w ślepym egoizmie 
chciałbym cię obniżyć, spaczyć duchowo? 
„— Nie, Franku. Widzę z każdym dniem 
wyraźniej, że ty nie chcesz mnie niewolić, 
że mnie prawdziwie kochasz... 

— Ajednak życzenie moje, przekreślo- 

ne teraz, tłumaczyłaś sobie jako wyraz tyrań- 
skich dążności ? 
.., — Bynajmniej. Poprostu uznałam je za 
siebie niegodne, za pozbawiające innie po- 
czucia człowieczeństwa. Czy ty mnie rozu- 
miesz ? 

— Tak sądzę. Niewątpliwie, mówię so- 
bie, ludzkość niby chłopak z spodenek wy- 
rasta z pewnych obyczajów, przepisów. Nie- 
wątpliwie przepisy, odpowiednio do poziomu 
przeciętnego zwierzęcia łudzkiego przykrojo- 
ne. mogą nie być dość dobre dla osobników 
wyższych, a wprost nieznośne dla kobiety, 


Teraz wszakże nie pragnął już dla l 


znacznie słabszy od normalnego, a braki po- 
wstały ztąd, że część składającego te bata- 
liony zastępu, użyta została dla nieodzowne- 
go podniesienia stanu czynnego marynarki, 
(skutkiem budowy nowych okrętów), jakoteź 
artyleryi polowej, górskiej i oblężniczej (sku- 
tkiem reorganizacyi). Zarząd wojskowy mu- 
siał pomagać sobie taką łataniną, by. mimo 
niepodwyższania kontyngentn rekruta od lat 
przeszło 20, utrzymać bitność armii w stanie 
prawidłowym. 

Obecnie kontyngent ten wynosi 103.100 
ludzi; gdy wedle nowej ustawy ma wynosić 


159.500. a więc 56.400 ludzi więcej. Trzy 


piąte tej zwyżki zużyje przeobrażenie trzy- 
letniej siużhby na dwuletnią. Z pozostałej re- 
szty, około dwie trzecie przeznaczy się na 
sanacyę stanów czynnych, a dla nowych for- 
macyj pozostanie tym sposobem mniej wię- 
cej jedna trzecia część tej reszty całego po- 
mnożenia. Tak więc na potrzeby wywołane 
przeobrażeniem służby trzyletniej na dwule- 
tnią przeznacza projekt krągło 30.000 rekruta. 
Z reszty 26.400, zużyje się eo roku około 
17.600 ludzi na sanacyę stanów czynnych, 
a 8800 dla zapełnienia nowych formacyj. 

Co do czasu przeprowadzenia wspo- 
mnianych reform, istnieje projekt, aby w pier- 
wszym roku po wprowadzeniu nowych ustaw 
wojskowych przeprowadzono sanacyę stanów 
czynnych. Jeżeli oba parlamenty przyjmą od- 
nośne przedłożenia we właściwym czasie, 
zwiększenie kontyngentu rekruta nastąpiłoby 
z d. 1 października 1912, W roku następnym 
rozpoczęłoby się tworzenie nowych formacyj. 
Trwałoby ono jeszcze przez dwa dalsze lata, 
tak, iż w piątym roku, zatem mniej więcej 
w 1916, pozostałoby do utworzenia już nie- 
wiele nowych formacyj, Cały więc program 
przeprowadzenia reform wojskowych obej- 
muje okres lat czterech. ale ostatnie fazy 
przypadną na piąty rok po wejściu odnośnych 
ustaw w życie. 

Najtrudniejszą dla Zarządu wojskowego 
kwestyą przy wprowadzeniu dwuletniej słu- 
żby czynnej, byłoby pomnożenie personalu 
instruktorskiego, a zwłaszcza utworzenie dziel- 
nego korpusu podoficerów, pełniących służbę 
przez czas przepisany, dotychczasowy bowiem 


personal żadną miarą nie mógłby wydołać. 
Prawdopodobnie wszystkie posterunki pluto- 
nowych i sierżantów będą na przyszłość ob- 
sadzane wyłącznie podoficerami z tej katego- 
ryi, a to samo stosować się będzie do pe- 
wnej liczby posterunków kapralskich, zwła- 
szeza kaprali, pełniących służbę kaneelaryjną. 
Postanowienia o posadach podofieerskich, 
wchodzące w skład nowej ustawy wojskowej, 
umożliwiają osiągnięcie dostatecznej liczby 
podoficerów pełniących służbę dobrowolnie 
po za czas przepisany, i 

Ogólna siła zbrojna na wypadek wojny 
dozna dzięki nowym ustawom także powie- 
kszenia, przyczem zauważyć wypada, że brze- 
mię «rzyszłej wojny spadnie na barki prze- 
dewszystkiem młodych żołnierzy, gdy żołnie- 
rze starsi mają tworzyć wielki rezerwoar za- 
pasowy, z którego w miarę potrzeby czerpać 
się będzie dla zapełnienia luk w pierwszej 
linii. 

Co do kosztów, to reformy wojskowe 
pociągną za sobą roczne stałe podnoszenie się 
budżetu wojennego o 65 milionów i jednora- 
zowy wydatek w sumie 75 milionów koron. 
Nie wlicza się w to oczywiście nowych bu- 
budowli marynarki wojennej okrągło 312 
milionów koron. , 

Odpowiednio do zawartych umów, ze 
wspomnianych kwot, począwszy od r. 1912 
do 1915 włącznie wstawiać się będzie z po- 
wodu reformy wojskowej stopniowo po 44 
milionów koron na bieżące i 39 milionów 
koron na jednorazowe zwiększone wydatki, 
Na cele floty ma się poświęcić w tym cza- 
sia 252 mil. koron. Po r. 1915 potrzebne 
będzie jeszcze powiększenie budżetu o 21 
mil. koron w wydatkach bieżących. Ponadto 
pozostanie do pokrycia na cele floty spe- 
cyałnie w r. 1916 jeszcze 5 mil. „koron 
tytułem wydatku jednorazowego, Jeżeli doli- 
czy się jeszcze te podwyższenia. które budżet 
r. 1911 wykazuje w porównaniu z poprze- 
dnim, uważanym niejako za zarządzenia re- 
formy wojskowej, to w porównaniu z r. 1910 
okres do r. 1915 wykaże ogólne podwyższe- 
nie o 100 mil. koron w wydatkach bieżą- 
cych na cele armii i marynarki, do czego 
przyłącza się (razem z zapotrzebowaniem fło- 


jak ty wzrosłej w atmosferze wolności i wy- 
sokiej kultury etycznej. Hasła wolnościowe, 
któremi niestety zbyt często maskuje się mar- 
nota i nędza moralna, wcielone w ciebie, 
mogą stać się ostatnim wyrazem etyki, zgo» 
dnej z śnieniem poetów i dążnościami nowo- 
czesnej kobiety, pragnącej wywalczyć uznanie 
i wolność dla miłości. 

— Mam nadzieję, że tak bedzie 1... — 
wyrzekłą uszczęśliwiona dziewczyna z głębi 
serca i patrząc na niego miłośnie, dodała: — 
Tem słowem ukoronowałeś naszą miłą wy- 
cieczkę,., 

Odetchnęła, jakby nadmiar zadowolenia 
zapierał jej piersi, a potem szybko przysia- 
dła się do niego, przytuliła twarzą do ra- 
mienia przymilnie, zalotnie, tak, iż on przy- 
cisnął ją do siebie i począł całować przy- 
mknięte oczy, lica, usta płonące. Całował co- 
raz goręcej, zapamiętalej, staczając się z nią 
w jakiś czarowny odmęt. 

— 0! Dlaczego nie jedziemy już w 
świat... — wyszeptał przez zęby z gryzącą 
namiętnością, która niby wrzątek sparzyła 
dziewczynę tak, iż usunęła twarz, poczęła lek- 
ko wydzierać się z splotu jego ramion. 

Jeszcze raz zmieszały się oddechy, zwar- 
ły wargi, lecz Natalka w przestrachu uchwy- 
cia jego ramię oburącz silnie i wyrwała się, 
doskoczyła do drzwi. Odwrócona od niego 
stalą przed oknem, patrzała na uciekające 
wstecz pola, nie nie widząc i wsłuchiwała się 
w bicie tętniącego serca. 

Frank był wściekły na siebie. Przez 
aługą chwilę siedział z zaciśnionemi kurczo- 
wo rękoma, z błyskawicam w Źrenicach i 
chmurą na czole, aż wreszcie podniósł się 
powoli, zbliżył do niej, ujął jej rękę mięk- 
ko i przycisnął do ust jakby rękę matrony. 

Nie broniła, lecz nie odwróciła do nie- 
go twarzy, nie miała dla niego spojrzenia, 


— Dojeżdżamy do stacyi Norton — wy- 
rzekła, by przerwać milczenie. 

— Pamiętasz ten wieczór, gdy odpro- 
wadzałaś mnie na kolej ? 

— Pamiętam... = h 

Pociąg przystanął. Lecz oni jechali do 
Maldon, gdzie spodziewali się zastać czeka- 
jaca panią Annę. 

Prócz niej wybrała się na spotkanie 
młodej pary pani Orosston z Arturkiem i 
Pinkertonem, którego oderwano od pracy w 
polu i od panny Craig. 

W drodze, postępując za panną Anną, 
której Arturek stawiał różne zagadnienia, 
Elion spytala go ze szczyptą ironii: 

— Nie gniewasz się, że odciągnęłain 
cig ?... 

— Weale nie. Nie mam już nie pilne- 
go w polu. Zamało mamy roli. , 

— Ale zabrałem cię pannie Craig? 

— Ah! h i 

Machnął ręką i spojrzał na nią pyta- 
$i — Nie przypuszczasz przecież, że.... 

— Wydaje się, że nie długo będziemy 
mieli z was parę małżeńską. 

— Zartujesz! 

— Tak się wydaje. Nie rozstajecie się 
już prawie wcale, a, że ona zdobywa cię całą 
siłą pary, to widzą wszyscy. 

Harry rozwarł szeroko oczy i przysta- 
nął na moment z wielkiego żdziwienia. a po- 
tem kroczył obok niej w zamyśleniu. 

„ — Dopatrujesz się może nieistniejących 
zamiarów... 

— Aż nadto to widoczne, niemal śmie- 
szne! — wyrzuciła Ellen. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


ty) jeszcze kwota 407 mil, koron tytułom 
jednorazowych wydatków. Po za temi pod- 
wyższeniami budżetowemi, wywołanemi re- 
formą armii i pnarynarki, powstaną jeszcze 
zwiększone zapotrzebowania, których doma- 
gać się będzie z powodu reform wojskowych 
obrona krajowa obu połów Monarchii. Ró- 
wnież urosną zapotrzebowania wojskowe w 
budżecie Bośnii i Hercegowiny z powodu pro- 
jektowanej rewizyi prowizorycznej ustawy 
wojskowej tych krajów. 

Nie od rzeczy będzie w końcu przypo- 
mnieć przy tej sposobności, że wydatek na 
armię wynosi we Francyi 287, w Niemczech 
288, we Włoszech 13:4, później 14, w Ros- 
syi 11-2 kor. na głowę. W Austryi wydatek 
na samą siłę zbrojna lądową wynosi 11 kor. 
na głowę, urośnie on po wprowadzeniu no- 
wych ustaw do 14, łącznie zaś z wydatkiem 
na flotę do 15 kor. na głowę. 


Sprawa narodowościowa nia Węgrzech, 


Przed kilku dniami wygłosił przywódca 
węgierskich Słowaków, Milan Hodża, w wiel- 
kiej sali budapeszteńskiego „Socyologicznego 
Związku*, na zaproszenie węg. stowarzyszenia 
studentów „Galileia“, wykład o sprawie naro- 
dowościowej. „Galileia“ liczy po nad 1000 
członków i jest głównem ogniskiem studen- 
tów węgierskich obozu radykalnie-postępowe- 
go. W towarzystwie tem żywo zajmują się 
sprawą narodowościową, a zwłaszcza nauko- 
wą jej stroną. Galileici pozostają pod ducho- 
wą wodzą węgierskich socyologów, przede- 
wszystkiem Oskara Jaszi, który wprowadził 
do roztrząsania kwestyi narodowościowej no- 
we poglądy i ton odmienny od dotychczaso- 
wego. Prof. Jaszi ukończył właśnie dzieło w 
tej sprawie i niedawno rozpisał w czasopi- 
śmie Vilag ankietę na temat kwestyi naro- 
dowościowej. Osobiście reprezentuje on mini- 
malny program narodowościowy. W ankiecie 
przezeń rozpisanej zabrał głos po wniosko- 
dawcy senior z grona przedstawicieli naro- 
dowości niemadziarskich na Węgrzech, dr. 
Mihajlo Polit-Desanćić, wskazując na to, że 
Węgry winny być traktowane jako państwo 
wielojęzyczne, a dopiero na tej podstawie 
możnaby myśleć o rozwiązaniu tak doniosłej 
kwestyi. 

Wykład Milana Hodży ściągnął na sie- 
bie uwagę szerokich kół i zgromadził kilka- 
set słuchaczy, w ich rzędzie wielu słowackich, 
chorwackich i rumuńskich studentów i poli- 


47) 


MARGRABINA. 


(Fortuné du Botsgobey: La main froide). 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Malec, zamiast usłuchać, stał ciągle 
w obronnej pozycyi, oparty plecami o piede- 
stał, z łopatką podniesioną jak szabla do góry. 

Dozorea potrzebował tylko wyciągnąć 
rękę, żeby go ująć jak piórko, ale poczciwy 
człowiek wahał się, w obawie, aby nie zro- 
bić coś złego uparciuchowi, który nie musiał 
mieć więcej niż pięć lat i mały był jak wró- 
belek. 

Przedwczesny ten buntownik ładnie 
był ubrany w toczku na głowie, aksamitnych 
majteczkach, w koszulce czerwonej jedwab- 
nej i malutkich butach z eholewami. 

Wyglądał zupełnie na dziecko z dobrego 
domu, starannie utrzymane i odżywione, 

Twarzyczka była śliczna, krąglutka, 
z cerą białą matową, z wielkiemi, szeroko 
otwartemi czarnemi oczami, z kasztanowaty- 
mi włoskami, przyciętymi nad czołem. 

Poważny przytem, jak mały mężczyzna 
i wcale nie zakłopotany ani onieśmielony 
wobec tego wojskowego z dużymi wąsami. 

— Jest trochę za młody, aby noe spę- 
dzić w kordegardzie — wyrzekł śmiejąc się 
Mirande. 

— Ech! A przecież nie mam wcale 
ochoty go tam zabrać! — zawołał dozorca, — 
To nie jego wina, że go rodzice zapomnieli 
zabrać z sobą. £ pewnością, że nie przyszedł 
tu sam jeden, bez nikogo ze starszych.. . po- 
winien być przy matce, a ona sobie poszła, 
nie troszcząc się o niego... To tylko w Pa- 
ryżu może się stać coś podobnego!... 

— (o mówicie o mojej matce? — 
krzyknął mały, starając się mówić grubym 
głosem i robiąc minę, jakby chciał rzucić się 
na dozorcę. 

Był taki śmieszny, że dozorca znowu 
zaczął się śmiać i rzekł do Mirande, który 
trzymał się za boki. 

— Oto nasienie buntownicze, ta żaba! 
Ach! dobrze teraz dzieci wychowują, niema 
co mówić!.. mam wielką ochotę zamknąć go 
w ogrodzie, ażeby gó nauczyć.... jak się zrobi 


tyków. Hodża omawiał naprzód genezę ideo- 
logii madziarskiego szowinizmu, przypomina- 
jące, jak po próbach reformy podjętych przez 
Maryę Teresę i Cesarza Józefa, nastały czasy 
madziaryzacyi. Jako reakcya przeciwko niej 
wystąpiło zwłaszcza wśród Słowaków uświa- 
doimienie narodowe. Wywarło to ogromny 
wpływ na stronnietwa polityczne. Zastępcy nie- 
madziarskich narodowości wyrwani z apatyi, 
jęli się pracy pozytywnej dla podniesienia 
swych ziomków. 

Skutkiem tego zajmować się począ! także 
ogół węgierski coraz żywiej kwestyą narodo- 
wościową. Po długich walkach, które tylko 
szkodę przyniosły obu stronom, wyłoniło się 
przeświadczenie, że istnieją przecie punkty 
styczne i wspólne interesy ekonomiczne. któ- 
re łączyć powinny to, co rozdzielił szowinizm. 
Demokracya węgierska musiała stanąć wobec 
pytania, czy 10 milionowa niemadziarska lu- 
dność Węgier pozostawać ma nadal na usłu- 
gach konserwatywnej polityki ekonomicznej, 
czy też ma przechylić się w stronę samo- 
dzielnej polityki, biorącej w obronę klasy 
ekonomicznie słabsze i torującej drogę eko- 
nomicznemu postępowi. 

Mowca zaznaczył dalej, że leży to w in- 
teresie prawidłowego rozwoju Węgier, jako 
państwa, iżby partye węgierskie w należy- 
tem zrozumieniu kwestyi narodowościowej i 
w celu rozumnego poparcia rozwoju narodo- 
wości, zaprzęgły się do wspólnej pracy z na- 
rodowościami. 

Wywody Hodży przyjęto hucznymi 0- 
klaskami. Rozległy się one jeszcze donośniej, 
gdy wspomniany węgierski socyolog Oskar 
Jaszi, jakoteż przedstawiciele narodowości, 
oświadczyli, że solidaryzują się z wywodami 
prelegenta. 


Z parlamentów. 


RPW 


Sejm węgierski przystąpił w sobotę 
do obrad nad budżetem ministerstwa hon- 
wedów. 

P. K e leme nżądał wprowadzenia Języ- 
ka węgierskiego w węg. części armii wspólnej; 
następnie zaś wniósł rezolucyę z wezwaniem 
do prezydyum Sejmu, aby się porozumiało z 
prezydyami innych parlamentów europejskich 
co do kroków, celem powszechnego rozbro- 
jenia. 

P. Bolgar żądał utrzymania t. zw. 
egzaminu inteligencyi w nowej ustawie woj- 
skowej, a domagał się tych samych ulg, ja- 


CE e aż 


noc ciemna, będzie się bał i potrafi zawołać 
o ratunek. 

— Może to wasz mundur go płoszy — 
rzekł Jan. — Pozwolicie, że ja spróbuję prze- 
mówić mu do rozumu ? 

— Jak się panu podoba, byle to długo 
nie trwało... bo zamykamy... i panowie z0- 
stang... 

EF Niema obawy i odpowiadam za ma- 
tego. 

ad Dozorca wzruszył ramionami i po- 
szedł dalej a tymczasem Mirande zbliżał się 
do dziecka, które nie przestawało wpatrywać 
się w niego od początku tej sceny. 

Cormier podziwiał zimną krew przyja- 
ciela, który w sytuacyi, w jakiej oba się znaj- 
dowali, mógł troszczyć się o dziecko, zabłą- 
kane w publicznym ogrodzie. Jemu samemu 
ani w głowie było mięszać się w to, gdyż 
pragnął co prędzej dostać się na Marais, aby 
się widzieć z ojcem Bardin. 

— Mój mały przyjacielu — rzekł Mi- 
rande do malca, stojącego ciągle w pozycji 
kogucika gotowego do walki — ten wojsko- 
wy nie potrzebnie chciał ciebie zmuszać gwał- 
tem do odejścia, ale doprawdy wkrótce już bra- 
my pozaimykają w ogrodzie. Widzisz, że my 
ztym panem także już odchodzimy. Cy chcesz 
iść z nami? 

— Z panem pójdę — odrzekł malec 
natychmiast. — Pan do mnie grzecznie prze- 
mawia i nie grozi, 

— Syn królewski przebrany... — mru- 
knął Paweł ze śmiechem. 

— Daj mi rękę — dodał Mirande, 

Mały wyciągnął rączkę, raz jeszcze oglą- 
dnąwszy go od stóp do głowy. Zaczął od te- 
go zanim mu odpowiedział. Prawdopodobnie 
fizyognomia studenta mu się podobała, 

— Jestes szalony — szepnął Paweł do 
przyjaciela. — Oo będziesz robił z tem dzie- 
ckiem ? 

— Jeszcze nie wiem... odprowadzę je 
do matki... to mnie zabawi... może jest ła- 
dna... 

— Zawsze będziesz taki sam! 

— Mam nadzieję. 

— Ależ nieszczęsny, matka, która za- 
pomina swoje dziecko w ogrodzie Luksem- 
burskim, jakby zapomniała parasolkę, pytam 
się ciebie, co to może być za kobieta? 

— Kobieta roztargniona, zapewne. 

— A ja sądzę, że chciała je zgubić 
umyślnie. 

— Jak małego Paluszka.. to byłoby 
zabawne. Ta bajka była przerobiona na sce- 
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kie daje teo egzamin, dla żołnierzy, którzy 

wprawdzie nia mają przepisanego wyksztal- 

cenia, ale mają biegłość w strzelaniu i pe- 

wien czas spędzili w szkołach strzelniczych. 
* 


W parlamencie Rzeszy niemie- 
ekiej na posiedzeniu sobotniem, w dalszym 
ciągu obrad nad ustawą ogólno-państwową o 
ubezpieczeniu, Polacy wnieśli skreślenie $$ 
3438 i 349, w myśl których reprezentacya 
związku gmin wybiera przewodniczącego i 
innych członków wydziału wiejskiej kasy 
chorych, jak niemniej i zastępców pracodaw- 
ców i ubezpieczonych. 

P. Kulerski oświadczył, że w okoli- 
each polskich przedstawia się sprawa bardzo 
niepomyślnie dla robotników, gdyż w tamtej- 
szych sejmikach powiatowych (Kreistage) ro- 
botnicy nie mają reprezentantów. Idzie o wy- 
zucie wiejskich robotników z przysługujących 
im praw. Równocześnie ta stylizacya ustawy 
jest ustawą wyjątkową najgorszego rodzaju, 
skierowaną przeciwko ludności polskiej, Je- 
żeli sejmiki powiatowe wybierać będą zastęp- 
ców robotników do przełożeństwa i wydziału 
Kasy chorych, to ani jeden Polak tam nie 
wejdzie, bo chociaż ludność w przeważającej 
większości jest polska, Polacy mimo to pra- 
wie nigdzie nie mają większości. W ten spo- 
sób wiąże się Polakom ręce i nogi i rzuca 
się ich na żer biurokracyi hakatystycznej. 
Już dziś Towarzystwo kresów wschodnich 
rozmaitemi szykanami ruguje lekarzy polskich, 
gdziekolwiek osiędą. Ta praktyka po wejściu 
w życie niniejszej ustawy, święciłaby wprost 
tryumfy. 

Podobuie oświadczył się p. Korfanty 
przeciw brzmieniu powyższych paragrafów, 

Po dalszej wszakże dyskusyi przyjęto je 
w myśl wniosków komisyi. 

Ga 

We włoskiej Izbie deputowa- 
nych podsekretarz stanu spraw zagranicz- 
nych oświadczył w odpowiedzi na interpela- 
cyę w sprawie powstania w Albanii, że uwa- 
ża to za sprawę wewnętrzną państwa ture- 
cekiego. Włochy jednakowoż dość mają okrę- 
tów na morzu Adryatyckiem, aby w danym 
razie mogły ochronić mienie obywateli wło- 
skich i interesy włoskie. Mowca ma jednak 
nadzieję, że wypadek taki nie zajdzie. 

$ 

Turecka Izba deputowanych u- 
kończyła rozprawę ogólną nad budżetem bu- 
dowli i odroczyła obrady nad sprawą dróg 


dżetu, Choć nie jest to wotum ufności. ucawa- 
ła ta jednak jest dla gabinetu pomyślna. 
W ciągu obrad wielki wezyr bronił umowy 
zawartej z francuską firmą w sprawie bu- 
dowy dróg i dowodził, że niebyło w tem nic 
nieprawidłowego, iż nie przedłożono Izbie 
umów zawartych z przedsiębiorstwem kolei 
bagdadzkiej. 


KRONKKA. 


Lwów, 15 maja. 


~- Kalendarz, 

Wtorek (16 maja): 

Jana Nepomucyna. — Wieńczysława. — Ty- 
mofteja. 

Wschód słońca o godzinie 8:89 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:50 po południu. 


— Prezydent galie. dyrekcyi poczt 
i telegrafów Ryszard Wopaterni powrócił do 
Lwowa i objął kierownictwo dyrekcyi poczt i 
telegrafów. 

— Qdznaczenia. P. Minister wyznań i 
oświaty nadał kierownikowi szkoły ludowej w 
Tyczynie, Józefowi Rozebajgerowi, z oka- 
zyi przejścia jego w stały stan spoczynku, ty- 
tu? dyrektora, a kierowniezkom szkół ludowych: 
Józefinie Drozdowskiej w Gurahumorze i 
Antoninie Jurkiewicz w Suczawie, tytuł dy- 
rektorek, 

-— Mianowanie. P. Stanisław Obertyn- 
ski, radca sądu krajowego we Lwowie, przewo- 
dniczący toczącej się obecnie olbrzymiej rozpra- 
wy o krwawe zajścia na Uniwersytecie lwo- 
wskim w dniu 1 lipca 1910, został zamiano- 
wany — jak z Wiednia dziś doniesiono --- 
prezydentem sądu obwodowego w Sanoku. 

O Mianowania. Wydział krajowy sza- 
mianował w oddziale konceptowym praktykan- 
tów konceptowych: Eugeniusza Jugusińskiego, 
dr. Bolesława Grużewskiego i Eugeniusza Per- 
feckiego, koncypistami. 

[C] Wydział Związku urzędników kon- 
ceptowych Wydziału krajowego na posie- 
dzeniu odbytem pod przewodnietwem prezesa 
p. Karola Kucharskiego, ukonstytuował się wy- 
bierając zastępcą prezesa dr Stanisława Misie- 
wieza, sekretarzem Kazimierza Ostrowskiego- 
Bełzę, skarbnikiem Bronisława Szaynowskiego. 


— 4A »Polskiej Ligi Narodowejc. Do- 


aż do czasu obrad nad odnośną rubryką bu- | roczny „Wiec delegatów P. L. N.“ odbędzie się 


nę. Widziałem ją w Gaietć i chętnie zagrał- 
bym rolę w takiej rzeczy. 

— Zagrasz rolę oszukanego. jeżeli. jak 
podejrzewam, ta matka pragnie pozbyć się 
syna, który jej zawadza. 

— A ja się z tobą założę, że to musi 
być bardzo uczciwa kobieta, która mi podzię- 
kuje, gdy jej chłopca przyprowadzę. A zre- 
sztą, gdybyś nawet zgadł, nie opuszczę tego 
małego. Podoba mi się, bo ma dyabła za 
skórą. 

— Jak ty sam! à 

— Być może... ale nie unoś się, mój 
stary Pawełku i idź pilnować twoich... na- 
szych interesów. Zobaczę, co da się zrobić 
z tym smarkaczem, a chociaż byłbym zmuszo- 
ny zatrzymać go do jutra, nicby się złego 
nie stało. Mam u siebie dość miejsca do spa- 
nia. Ale bądź spokojny, jeszcze nie postano- 
wiłem go zaadoptować. A jutro, będę miał 
co innego do roboty, niż pełnić obowiązki 
bony do dzieci, bo muszę widzieć się z panią 
de Ganges, choćbym miał przeskoczyć przez 
mur jej ogrodu. 

Dwaj przyjaciele doszli do bramy żela- 
znej przy ulicy Vaugirard, Mirande trzyma- 
jac ciągle za rękę dziecko, ktore nie mówiło 
ani słowa. 

— A więc, do jutra rana! — rzekł Pa- 
weł, rozłączając się z przyjacielem. — Nie 
wychodź z domu, zanim się ze mną nie zo- 
baczysz. 

Mirande pociągnął w ulicę Tournon, 
gdzie zamierzał zjeść obiad w restauracyi 
Foyot. 

Ma się rozumieć, że postarał się zasto- 
sować krok do kroku dziecka, które drobiło 
obok niego, nie objawiając najmniejszej o- 
choty do ucieczki, nie pytając nawet, gdzie 
je prowadzą. 

I Mirande, który nie łatwo się dziwił, 
był zdumiony nadzwyczajną śmiałością tego 
chłopczyny, którego znalazł na swojej drodze. 

Ten smarkacz tak zupełnie nie odczu- 
wał niepokoju o swoją matkę, jak gdyby ni- 
| gdy jej nie miał. 

Przed pałacem senatu zastąpiły im dro- 
gę Wera, rossyjska studentka i Marya, ucze- 
nica akuszeryi. 

Mirande, który nie spotkał się z niemi 
od owej niedzieli w Closerie des Lilas, nie- 
chętnieby z niemi rozmawiał, ale wiedząc, 
że nie potrafi ich uniknąć, zgodził się ze 
swoim losem i ponieważ nie robił nigdy nie 
w połowie, zaczął od zaproszenia ich na 
obiad. 


Te panie przyjęły zaprosiny z zapałem, 
a Marya zawołała: 

— To twój, ten mikros?,, och! nie 
mów, że niel... Podobny do ciebie... jakby 
ci z oka wypadł. 

Mirande chciał protestować przeciw na- 
rzucanemu sobie ojcowstwu, lecz mały, uwal- 
niając swoją rączkę, stanął przed studentką 
i cienkim swoim głosikiem zawołał, wspi- 
nając się na paluszki, aby się wydać wyż- 


| szym: 


. — zego mnie pani nazywa małpiszon? 
nie jestem żadną małpą!... a zresztą, nie 
znam pani i zabraniam ci mówić do mnie! 

— Posłyszał „małpiszon!* — rzekła 
Wera wybuchając śmiechem. 

— Ach! berbeć jak cukierek! — za- 
wołała Marya — dumny i złośnik, jak jego 
ojciec... tego, to już chyba nie możesz za- 
przeczyć. 

— Cicho bądźcie obie!... same głupstwa 
gadacie — przerwał Mirande. — Pozwolisz 
mi pomówić z tym młodym człowiekiem. 

I przysiadając, żeby twarz jego znalazła 
się na równi z twarzą dziecka : 

— Mój mały przyjacielu -— rzekł ła- 
godnie — te panie są mojemi znajomemi i 
chciałyby ciebie poznać. (hcesz im powie- 
dzieć swoje imię? 

— Im, nie... panu, tak — odrzekł ten 
szczególny malec. — Nazywam się Roch. 

a Dziękuję ci, mój mały! Roch, to 
twoje imię. A jak się nazywa twój papa? 

— Ja nie mam papy. 

— Ale masz mamę? 

— Mam ich dwie. 

„ Na tę odpowiedź, studentki wybuchnęły 
śmiechem i Mirande z trudnością zachował 
powagę. Udało mu się w końcu, a ponieważ 
nie życzył sobie ciągnąć dalej na ulicy tego 
śledztwa, które mogło wzbudzić ciekawość 
przechodni, dodał: 

— (zy chcesz iść ze mną na obiad, 
kochany Rochu? 

— Z tobą, tak — odrzekło to enfant 
terrible — z temi niegrzecznemi wcale nie! 

Te niegrzeczne, były to dwie studentki, 
które pokładały się od śmiechu, pomimo 
groźnych spojrzeń Miranda. 

— Zaręczam ci, mały Rochu, że te 
panie bardzo ciebie kochają 1 pragną tylko 
przyjemność ci zrobić. A mnie także zrobisz 
wielką przyjemność, jeżeli pójdziesz z nami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


we czwartek, 18 b. m., o 7 wieczorem w sali | nad językiem polskim, literaturą polską lub hi- 


Tow. ul. Friedrichów 5 we Lwowie. Przedmio- 
tem obrad będzie sprawozdanie roczne wydziału, 
wybory, ziniany statutu i ważne wnioski ty- 
czące się zjednoczenia Towarzystw narodowych 
w kraju i tworzenia burs rzemieślniczych. Ob- 
rady wiecu są publiczne dla delegatów Ligi 
Narodowej i członków. 

Przed wiecem rozpocznie się tamże o godz. 
6:50 wieczorem posiedzenie „Komitetu obywa- 
telskiego pomocy dla kształcącej się młodzieży 
akademickiej“. 

— Sobotni wieczór uwieńczył tegoro- 

czny, tak bardzo ożywiony sezon zebrań towa- 
tzyskich w naszem Kole literacko - artystycznem 
w sposób niezwykle wesoły. Vigle artystyczne 
b. dyrektora teatru, p. Barącza, wywoływać 
muszą zawsze salwy Śmiechu i gorące oklaski 
licznie zbierającej się na jego „występy* pu- 
bliezności. Z kolei nastąpiła równie wesoła 
tombola. Rozlosowywano szereg obrazów na- 
szych cenionych i kochanych malarzy, każdy 
więc pragnął być szczęśliwym wybrańcem for- 
tuny. Kapryśna ta pani umiłowała jednak tym 
razem specyalnie koła lekarskie i uniwersyte- 
ckie. Wszystkie wygrane, Z wyjątkiem dwu, 
zagarnęli eskulapi, do tomboli zaś zgłosiło się 
dwu profesorów Uniwersytetu i żona trzeciego 
ich kolegi. Los padł wyjątkowo, ku powsze- 
chnemu rożweseleniu, na prawnika, który po- 
biwszy medycynę, uniósł uszczęśliwiony do 
domu piękny obraz Stanisława Janowskiego. 
Próbowano wreszcie tańczyć, skończyło się je- 
dnak na zamiarach, panie wydały bowiem ha- 
sło: „Chodźmy na spacer!“ I opustoszały sa- 
lony Koła, które zaroi się znowu w jesieni, 
ustępując chwilowo pierwszeństwa ogrodom, 
parkom i wycieczkom podmiejskim, 
: — Brzuchowice przystroiły się na przy- 
Jęcie gości. Wprawdzie ludziska usiłowali wpro- 
wadzić pewne udogodnienia dla owych tłumów, 
które każdej niedzieli tysiącami śpieszą w uro- 
cze lasy, rekord przypadł jednak przyrodzie, 
która rozsnuła dokoła nieprzebrane czary. Prze- 
pyszna zieleń, cała gamma zapachów i woni 
kwitnących drzew i krzewów, koncert nad kon- 
certami myryadów ptactwa — oto główna przy- 
nęta Brzuchowic w maju, zanim jeszcze skwar 
letni nie spali listowia, a ludzie nie zaśmiecą 
polan i ścieżyn leśnych. 

._ Wycieczkowcy wdzięczni są dyrekcyi kolei 
panstwowych za wprowadzenie licznych, dogo- 
dnych bardzo pociągów w święta i dni powsze- 
dnie, oraz za pozostawienie nadal w Brzucho- 
wicach naczelnika stacyi, który taktem, spoko- 
jem i grzecznością zdobył już sobie od dawna 
powszechne uznanie. Rozmaite zarządzenia, Wpro- 
wadzone na tak niezwykle ożywionej stacyi: 
baryery ochronne, doskonałe oświetlenie, prze- 
ziocze informujące o godzinach odejścia pocią- 
gów, zapewniają. większe bezpieczeństwo, ład i 
porządek, 

Po macoszemu natomiast obchodzi się 
£ Brzuchowicami właściciel tych skarbów: mia- 
0 a Sio. możemy się poprostu nadziwić, 
iż w Radzie miejskiej, gdzie tak często mówi 
się równie głośno jak szeroko o hygienie i 
zdrowiu powszechnem, nie znalazł się ani je- 
den prawdziwy opiekun i miłośnik tych lasów. 
Nieprawdopodobne to, a jednak prawdziwe! 

Zniesienie propinacyi wpłynęło na po- 
wstanie kilku lokali spożywczych, a konkuren- 
cya wzajemna jedynie pożytek wycieczkoweom 
przynieść może. Obok restauracyi kolejowej i 
mleczarni Wojtyńskiego, powstały teraz: przy- 
zwojcie urządzona restauracya „Polonia“, mle- 
czarnia „pod królem Janem Sobieskim“, han- 
delek Olenrezyka, wrazie więc deszczu nie za- 
braknie dachu nad głową. 

Chwila najodpowiedniejsza, by i Towa- 
rzystw» właścicieli will, opłacanych w tym 
roku ponad wszelką miarę, a wynajętych już 
niemal zupełnie, dało wreszcie znak życia. 

— Dar. Na rzecz ubogiej młodzieży od- 
działu równorzędnego IV gimnazyum we Lwo- 
wie złożyła P, Karolina Dulębina kwotę 584 
oron. ‘Za ten hojny dar, kierownictwo zakładu 
wyrażą wspaniałomyślnej ofiarodawczyni gorące 
bodziękowanie. Dropiowshi. 

— Nadanie stypendynm. Gr. kat. kon- 
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storya polską; przyczem przez historyę polską 
należy także rozumieć stadya nad bistoryą prawa 
polskiego i stosunków wewnętrznych dawnej 
Rzeczypospolitej polskiej. 

Kandydat, który uzyska stypendyum, bę- 
dzie obowiązany przed pobraniem następnej raty 
przedstawić świadectwa kollokwialne, albo inne, 
im równoznaczne uniwersyteckie świadectwa z 
dobrym postępem. 

Kandydat, który stypendyum uzyskał, mo- 
że je zachować przez cały przeciąg studyów u- 
niwersyteckich, oraz, o ile zamierza zdawać 
doktorat, przez dwa lata jeszcze po normalnem 
ich ukończeniu, o ile jednak w tym czasie nie 
uzyskał posady z pensyą co najmniej równa- 
jaca się rocznej kwocie stypendyalnej. — O prze- 
dłużenie na przeciąg dwóch lat po uzyskaniu 
absolutoryum, należy wnieść osobne podanie i 
załączyć do niego poparcie tego lub tych pro- 
fesorów, pod których kierunkiem kandydat stu- 
dya swoje odbywał. 


Podania zaopatrzone: a) w metrykę chrztu, 
b) świadectwo ubóstwa, c) świadectwo przyna- 
leżności, d) dowody uczęszczania na Uniwer- 
sytet i e) świadectwa kollokwialne albo inne, 
im równoznaczne świadectwa uuiwersyteckie z 
dobrym postępem — należy wnosić do Zarządu 
Akademii Umiejętności do dnia 20 października 
MÓWIE 

— Jubileusz Bronisławy Wolskiej. 
Piękną i prawdziwie podniosłą chwilę święcił 
w sobotę teatr krakowski, uroczystem przedsta- 
wieniem ku uczezeniu półwiekowej z górą pra- 
cy Bronisławy Wolskiej. Teatr zapełniła do 
ostatniego miejsca publiczność w strojach od- 
świętnych; zgromadzili się wszyscy miłośnicy 
sceny, aby złożyć hołd pracy i zasługom sę- 
dziwej artystki, która przez lat tyle oddając 
swój talent na usługi wielkiej sztuki, poświę- 
cała się jej % umiłowaniem, ze zrozumieniem 
jej posłannictwa, z podziwu i naśladowania 
godną czcią dla górnych tradycyj teatru pol- 
skiego. 

Przedstawienie rozpoczął dramat J. Ko- 
rzeniowskiego „Pani Kasztelanowa”. W chwili, 
gdy jubilatka zjawiła się na scenie, powitano 
ją niekończącymi się oklaskami. Postać kaszte- 
lanowej sama w sobie mogłaby stanowić dla 
p. Wolskiej tytuł rozgłosu i miarę świetnych 
usług, jakie jej talent scenie naszej oddawał. 
Sobotnia kasztelanowa — jak donoszą pisma 
krakowskie —  przywodziła na pamięć naj- 
chlubniejsze tradycye seeny polskiej z epoki 
jej rozkwitu. To też gdy zapadła zasłona, nie 
było końca gorącym oklaskom, które ucichły 
dopiero, gdy kurtyna ponownie wzniosła się w 
górę i gdy na przystrojonej kwiatami scenie 
zebrał się cały personal krakowskiego teatru 
w uroczystych strojach, otaczając jubilatkę, 
wprowadzoną przez dyrektora Solskiego, który 
też pierwszy głos zabrał, rozpoczynając prze- 
mówienie swe od słów: „Czcigodna Jubilatko! 
Dostojna Kasztelanowo sceny naszej". Swe pię- 
kne, gorące przemówienie zakończył Solski sło- 
wami: „Gdybyś kiedykolwiek zapragnęła choć- 
by nie w codziennej pracy przestąpić próg tej 
ukochanej przez ciebie sceny, pomnij Czcigodna 
Pani, że tu czekają na ciebie gorące i zawsze 
stęsknione jeszcze twojej niezastąpionej pracy 
kochające koleżeńskie serca“. 

Po przemówieniu wręczył dyr. Solski ju- 
bilatce piękny pierścień. Nastąpily przemowy 
p. St. Wysockiej, p. L. Stępowskiego, p. Sta- 
chowicz-Grekowej, p. Kowalika imieniem per- 
sonalu technicznego i innych. Po przemówie- 
niach wręczono jubilatee szereg wieńców sre- 
brnych od dyr. Hellera, Koła liter.-artystyczne- 
go, wieniec laurowy od red. Czasu, mnóstwo 
kwiatów i podarunków. 

Mnóstwo depesz odczytywał p. Jedno- 
wski, między innymi od St. Koźmiana: „Świa- 
dek twojego pełnego zasług zawodu, który słu- 
żyć powinien za przykład oraz naukę, jak po- 
godzić należy najważniejsze obowiązki życia z 
powołaniem artystycznem, przesyłam najserde- 
czniejsze powinszowania i Życzenia". od JE. 
St. hr. Tarnowskiego: „Najstarszy zapewne 
świadek chlubnego zawodu pani, pamiętający 
jej najpierwsze występy, składam najszcezersze 
życzenia, by ten zawód ciągnął się jeszcze dłu- 
go, a szczęśliwie". oraz od całego prawie świa- 
ta artystycznego. 

Wzruszona jubilatka dziękowała pięknym 
wierszem, który znowu nagrodzono burzą okla- 
sków. 


Dopełniła wieczoru komedya Korzenio- 
wskiego „Okrężne“, grana z werwą i życiem. 

„— Pogrzeb prof. Uniwersytetu 4. p. 
ks. Zukowskiego. Dziś, po nabożeństwie ża- 
łobnem w kościele O0. Franciszkanów, odbyła 
się o godzinie 11 przed południem ekspor- 
tacya zwłok ś. p. ks. Żukowskiego na dwo- 
rzec kolejowy; nieodżałowanej pamięci bowiem 
ks. profesor spocznie w grobie rodzinnym w 
Czerniowcach. Pochód pogrzebowy otwierały 
towarzystwa dobroczynne i zakony, potem szedł 
chór alumnów ruskich, alumni łacińscy, na- 
stępnie prowadzący kondukt ks. Biskup Ban- 
durski w otoczeniu kanoników obrządku gre- 
ckiego i ormiańskiego, oraz bardzo wielu księ- 
ży. Za trumną postępowała rodzina Zmarłego, 
senat akademicki z gronem profesorów, przed 
którymi pedele uniwersyteccy nieśli berła, owi- 
nięte krepą, a potem całe mnóstwo publiczno- 
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ści. Po drodze śpiewali naprzemian księża ła- 
cińscy i chór alumnów ruskich. 

— Radca Dworu dr. Henryk Kadyi, 
profesor Uniwersytetu lwowskiego — jak nam 
donoszą — zatruł się ptomainami nieświeżego 
mięsa, niewiadomo przy jakiej sposobności. Stało 
się to przed trzema dniami. Stan zdrowia cho- 
rego był z początku bardzo poważny, ale na 
szczęście, dzięki troskliwym zabiegom lekarzy 
udało się zażegnać niebepieczeństwo i pacyent 
znajduje się już na drodze do wyzdrowienia. 

— »bDzień kwiatowyc. Biuro „dnia 
kwiatowego", którego zapowiedź przyjęło mia- 
sto nasze najżyczliwiej, znajduje się w lokalu 
Związku niewiast (ul. Teatralna 1. 8). Godziny 
czynności od 4 do 6 po południu. Można ró- 
wnież porozumiewać się telefonicznie. Wobec 
zmian w pierwotnych dyspozycyach, zechcą pa- 
nie, które zdeklarowały już swoje uczestnietwo, 
lub też mające chęć wzięcia udziału w sprze- 
daży kwiatów, zgłaszać się do biura celem po- 
rozumienia. Posiedzenie wspólne pań w nad- 
chodząca środę o godz. 5 po południu. 

— Wystawa prae uczniów ręko- 
dzielniezyceh została wczoraj otwarta w pa- 
łacu sztuki, na placu powystawowym. W uro- 
czystem otwarciu wzięli udział wybitni repre- 
zentanci stanu rękodzielniczego, reprezentanci 
różnych władz, instytucyj i Towarzystwa ze 
sztandarami. Zgromadzono się u wejścia do pa- 
łacu sztuki. Pierwszy przemówił prezes Izby 
rękodz. p. Schirmer, podnosząc w wymownych 
słowach cel wystawy, która ma być świade- 
ctwem dorobku na polu rękodzieła i przemysłu 
rodzimego. Przemawiali następnie p. Kosobucki 
w imieniu krakowskiej Izby rękodzielniczej, 
prof Bäcker, instruktor przemysł. dr. Schónett, 
naczelnik Izby rękodz. radny Ohly, wreszcie 
prezydent Ciuchciiski, który jako gospodarz o- 
tworzył wystawę i życzył, aby wydała ona jak: 
najlepsze rezultaty. 

Wystawa urządzona została z inicyatywy 
lwowskiej Izby rękodzielniczej. We wszystkich 
niemal salach umieszczono najrozmaitsze, bar- 
dzo piękne wyroby młodszych i starszych u- 
ezniów rękodzielniczych, oraz rysunki uczniów, 
uczęszczających na wieczorne kursy uzupełnia- 
jące. Zaprodukowali się też na wystawie u- 
czniowie szkoły zawodowej cukiernic:ej i szko- 
ły zawodowej gospodnio - szynkarskiej, która 
istnieje stale pod fachowem kierownictwem p. 
Franc. Nowakowskiego. Niektóre przedmioty z 
działu stolarskiego i wogóle dla domowego u- 
żytku przeznaczone, przynoszą chlubę wyko- 
nawcoim. Wogóle przedstawia się wystawa bar- 
dzo korzystnie i niezawodnie cieszyć się będzie 
liczną frekwencyą szerokich kół naszego spo- 
łeczeństwa. 

— Mowniea telefoniczna w Schodni- 
cy. Dnia 20 b. m. zostanie oddaną do publi- 
cznego użytku mownica telefoniczna urządzona 
przy urzędzie poczt i telegr. w Schądnicy, 

— Tow. kolonij leczniczych dla 
dzieci zawiadamia, że oględziny lekarskie 
dzieci, mających być przyjętemi na sezon w 
r. b. do Rymanowa, odbędą się w szkole mę- 
skiej im. Staszica (ul. Skarbkowska): chłopców 
w piątek, 19 b. m., o godzinie 5 m. 80 po 
południu; dziewcząt w czwartek, 18 b, m., o 
godzinie 5 minut 30 po południu. Niestawienie 
się do oględzin powoduje nie przyjęcie do ko- 
lonii. 

— Teatr »Nowoście został otwarty 
wozoraj w Krakowie w zabudowaniach cyrku 
Edisona, pod dyrekcyą A. S. Poleńskiego., Jest 
to teatrzyk-kabarct poświęcony śpiewom, tańcom 
i lekkim komedyom. 

— Szkoła zegarmistrzowska. W Karl- 
stein (Dolna Austrya) istnieje od r. 1973 za- 
wodowa szkoła przemysłu zegarmistrzowskiego. 
Szkoła obejmuje 5-letnią naukę zegurmistrzow- 
stwa, mającą na celn zupełne wykształcenie w 
tym zawodzie, oraz kurs hospitantów, mający 
na celu uznpełnienie wyksztaleenia zawodowe- 
go. Świadectwo ukończonej 3-leinicj nauki za- 
stępuje dowód uzdolnienia na czeladnika w prze- 
myśle zegarmistrzowskim:i nprawnia po roku 
pracy w zawodzie zegarmistrzowskim do sa- 
moistnego wykonywania tego przemysłu. Na 
kurs hospitantów mogą się zapisywać czeladni- 
cy i majstrowie pracujący w zawodzie zegar- 
mistrzowskim i mogą uczęszczać na kurs przez 
czas dowolny w zasadzie przez 10 miesięcy. 
Rok szkolny rozpoczyna się w połowie września, 
hospitanci moga każdej chwili rozpocząć uczę- 
szczanie na kurs. 

Nauka jest bezpłatna, ponadto Minister- 
stwo robót publicznych udziela corocznie kil- 
kunastu uczniom zasiłków miesięcznych, oraz 
wyznacza kilka stypendyów państwowych, wy- 
noszących po 300 kor. 

Podania o przyjęcie, oraz o otrzymanie 
stypendyum, względnie zasiłku, należy wnosić 
najpóźniej do dnia 20 czerwca b. r. na ręce 
Instytutu technologicznego Izby handlowej i 
przemysłowej we Lwowie. 

— W Zakładzie ubezpieczenia ro- 
botuików od wypadków dla Galicyi i Bu- 
kowiiy we Lwowie zgłoszono w I. kwartale 
1911 ogółen 809 wypadków. Zakład załatwił 
w tym czasie 924 spraw wypadkowych, a ty- 
tulem rent wypłacił w I. kwartale 1911 r.: 
ascendentom 1.820 kor. 70 hal; przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania 28.473 kor. 40 h., 
stale niezdolnym do zarobkowania 186.678 kor. 


34 hal, wdowom 25.654 kor. 51 hal; sierotom 
32.191 kor. 2 hal. 

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 
1.842 kor. 62 hal.; tytułem kosztów pogrzebu 
1224 kor., a tytułem kosztów dochodzenia wy- 
padków 9.975 kor. 96 hal. 

Wypłacono nadto wartość 
rent 642 kor. 60 hal. 

Razem wypłacił Zakład tytułem wyna- 
grodzenia w ciągu I. kwartału 1911 r. 
285.503 kor. 15 hal. 

Na częściowe pokrycie rent powyższych 
i ich wartości kapitałowych, deklarowano, lub 
nałożono z urzędu od l stycznia 1911 do 81 
marca 1911 tytułem opłat 1,177.746 koron 
27 hal. ; 

— Wycieczkę do kopalni soli w Wie- 
liczce urządza dla członków Ognisko nauczy- 
cielskie w sobotę dnia 8 czerwca (przed Ziel. 
Świętami). Odjazd z Krakowa o godz. 1 min. 
80 w południe, odjazd z Wieliczki o godz. 5 
min. 80. Koszta wycieczki 5 kor. 20 hal., w co 
licza się: bilet kolejowy do Wieliczki i z po- 
wrotem, bilet wstępu do kopalni, zjazd do ko- 
palni i wyjazd windą i wydatki administra- 
cyjne. Zgłoszenia ustne przyjmuje się do dnia 
l czerwca w „Ognisku naucz." (pl. Szczepań- 
ski 8) codziennie od godziny 4 — 6. Zgłosze- 
nia listowne i przekazy przyjmuje p. Józef Ro- 
bak (Kraków, ul. Zwierzyniecka 28 Ip.) Legi- 
tymacye i odznaki mogą uczestnicy wycieczki 
otrzymać wcześniej w biurze Ogniska, lub w 
dniu wycieczki na dworcu kolejowym w pocze- 
kalni II kl. o godz. 1 w południe. 

— Pomnik Miekiewicza w Paryżu. 
Odezwa komitetu paryskiego, zawiązanego przez 
najwybitniejsze w Rzeczypospolitej francuskiej 
osobistości, a ogłoszona przez nas w swoim 
czasie, odnosi skutek pożądany. Na ręce skarb- 
nika komitetu francuskiego, dr. V. Nicaise w 
Paryżu, wpłynęło dotąd 10.582 fr. 60 ctm., 
na które złożyły się następujące kwoty: Ale- 
ksander Schurr, Paryż 100 fr.; hr. de Noailles, 
Paryż 100 fr.; ks. Adam Ożartoryski, 1000 fr.; 
Władysław Cieszkowski, Paryż 10 fr; Vesnitch, 
ambasador serbski w Paryżu 50 fr.; L. de Vey- 
ran, Paryż 5 fr; pani Kuenzi, Paryż 20 fr; 
M. Muret redaktor „Débats“, Paryż 50 fr; dr. 
Babiński, Paryż 100 fr; Barabasz, Warszawa 
5 fr; pani A. de Visme, (Vega 20 fr; J. Fi- 
not, dyrektor „La Revue“ 50 fr.: J. Gałęzow- 
ski, Paryż 20 fr; Eugeniusz Korytko, Paryż 
20 fr; dr. Jabłoński, Poitiers 5 fr., Paul Bo- 
yer, dyrektor „Ecole des langues orientales“ 
Paryż 10 fr.; dr. Bugiel, Paryż 5 fr.; ks. Wi- 
told Kazimierz Czartoryski, 1500 fr.; Pierre de 
Nolhac, konserwator Muzeum w Wersalu 10 fr.; 
J. Benot, Paryż 10 fr.; dr. Motz, Paryż 50 fr.; dr. 
Omieciński, 10 fr.; dr. Jerzy Gasztowtt, Nevers 5 
fr.; Hymans, poseł, Bruksella 20 fr.; Curmont, kon- 
serwator Muzeum Bruksella 70 fr.; James Hyde, 
Ameryka 100 fr.; baron Seillière, Paryż 50 fr; 
prof. Frederieg, Liege 5 fr.; książę Brancovan, 
Paryż 50 fr; Eug. Motte 100 fr; dr. G. Ga- 
sztowtt 5 fr; dr. Marmottan, Paryż 50 fr; 
Gabryel Śćailles, członek Instytutu 10 fr.; Ga- 
bryel Sarrazin, 10 fr; Chojecki, Paryż 800 fr.; 
pani Ksawerowa Gałęzowska 20 fr.; Julian Za- 
bric, Lyon 5 fr; dr. Dellevaux, Lyon 5 fr; 
pani Barkowska, Paryż 10 fr.; Roussel, guber- 
nator księstwa Monaco 20 fr.; Rada miasta 
Pragi 523:45 fr; Stych, wiceprezydent m. Pragi 
50 fr; Em. de Oenkov, radca m. Pragi 10 fr.; 
Szadkowski, Warszawa 35 fr.; Studenci Polacy 
z Nancy 21 fr; prof, Laskowski z Genewy 
20 fr: G. Thomas, dyrektor Museum Grévin 
20 fr; J. Back-Sisley, Lyon 5 fr; P. Bouvier, 
Lyon 5 fr.; Chamice, Paryż 20 fr; dr. J. Lan- 
dowski, Paryż 20 fr.; dr. W. Landowski, Pa- 
ryż 20 fr; X. Brillet, Meaux 5 fr.; Ch. Rene, 
Paryż 20 fr.; Studenci „Ooiićge Stanislas" u- 
czniowie prot. Budzyńskiego w Paryżu 30 fr. 

Zebrane przez dr. A. Benniego w Warszwie: 
dr. K. Benni, Warszawa 100 fr.; Stefan Kossuth, 
Warszawa 10 fr; dr. Stefan Dabrowski, Lwów 
10 fr; Kazimierz Broniewski, Warszawa 5 fr.; 
ks. Hipolit Skimborowiez, Warszawa 5 Jdt 
pani Szebeko, Warszawa 10 fr; Ludwikowa 
Benniowa, Warszawa 20 fr; Alfons Bogusław- 
ski, Warszawa 5 fr.; baron Leopold Kronen- 
berg, Warszawa 100) rb; Karol Rose, Berlin 
100 rb.; ks. Prałat Zygmunt Chełnicki, War- 
szawa 3 rb.; Konstanty Komierowski, Warszawa 
5 rb; Adam Bauererzt Warszawa 8 rb; Sta- 
nisław Natanson, Warszawa 25 rb. Jerzy Ka- 
mieński, Warszawa 40 kop.; Ludwika i Zofia 
Dysza, Warszawa 25 rsb.; J. Montwiłł, War- 
szawa 25 rsb.; Horwatt, Warszawa 20 1sb.; 
Stanisław Łopaciński, Warszawa 25 rsb.; Ma- 
rya Kwinto, Warszawa 10 rsb.; hr. Andrzej 
Plater-Zyberk, Warszawa 10 rsb.; Stefan O'Rourke, 
Warszawa 10 rsb., Henryk Święcicki, War- 
szawa 25 rsb.; H. Korwin-Milewski, Warszawa 
50 rsb.; J. Kończa, Warszawa 10 rsb.; L. Koń- 
czanka, Warszawa 8 rsb.; I. Woyniłłowiez, 
Warszawa 25 rsb.; A. Meysztowicz, Warszawa 
10 rsb.; Wawrzyniec Putitkammer, Warszawa 
25 rsb.; A. Komorowska, Warszawa 10 rsb.; 
H. Montwiłłówna, Warszawa 10 rsb.; 8. Syro- 
czyńska, Warszawa 5 rsb.; Adam Zalutyński, 
Warszawa 10 rsb.; Syroczyński, Warszawa 10 
rsb.; zebrane przez Mecenasa Osuchowskiego w 
Warszawie w łącznej sumie 1440.40 fr.; 

dalej: Ksawery Obalski, Nantes 16 fr; 
Louis Léger, Paryż 20 fr; pani Achalme, Pa- 
ryż 10 fr; hr. M. B. B. Paryż 10 fr.; Gaidoz, 
Paryż 40 fr; Opieński, Paryż 25 fr; Ciborow- 


kapitałową 


ski, Paryż 10 fr; Poradowska, Paryż 5 fr.; 
Myszkowski, Paryż 15 fr; Piotrusiński, Paryż 
5 fr: Rada miasta Krakowa, 300 fr.; Polacy 
w Fryburgu w Bryzgowii 386.75 fr., Ferdynand 
Hoesick, Kraków 20 fr; Maria Stankiewicz, 
Warszawa 10 fr., August Rodin, Paryż 50 fr.; 
dr. Nicaise, Paryż 50 fr.; prof. Ernest Denis, 
prof. Sorbony 50 fr., Julia Paszkiewiczówna, 
Paryż 20 fr.; Sebastian Charles Leconte, Paryż 
10 fr.; Buffet, Paryż 20 fr; Gazeta Warszaw- 
ska 62.80 rsb.; Irena Lubomiejska, Lwów 200 
kor., Resursa kupiecka, Warszawa 1000 fr.; 
za pośrednictwem dr. K. Benniego: Skarbek 
Kiełczewski, Warszawa 5 rubli; Kazimierz Za- 
wisza, Warszawa 10 rb.; W. Jeśman, Warszawa 
5rb; Eug. Kierbedź, Warszawa 10 rb., N. N. 
Warszawa 10 rb.; 

dalej: Deherain, Paryż 10 fr; Mickaniew- 
ski, Paryż 20 fr.; Kozakiewicz, Paryż 50 fr.; 
Artur Bereski, Paryż 10 fr.; Aleks. Wyszław- 
ski, Paryż 2 fr.; Maryan Rudnieki, Paryż 10 
fr; Rimbaud, Paryż 10 fr.; dr. Vacqueret, Pa- 
ryż 6 fr; dr. Lewandowski, 5 fr; pani Cheł- 
mińska, Paryż 20 fr., Pstrokoński, Paryż 10 fr; 
A. Rajchman, Paryż 10 fr.; René Henri 20 fr; 
E. Kaspari, Paryż 5 fr., Belis, Paryż 1 fr; 
Poinsot, Paryż 8 fr; Jacques Mayral, Paryż 
1 fr; P. Kind, Paryż 8 fr; A. Boyesen, Pa- 
ryż 5fr.; J. Charpentier, Paryż 2 fr.; A, Fourrć, 
Paryż 1 fr; L. Douvrande, Paryż 1 fr; E. 
Douvrande, Paryż 1 fr; Wacław Gasztowtt, 
Paryż 10 fr.; Henryk Babiński, Pary% 10 fr; 
Leopold Gałęzowski, Paryż 10 fr., Alfred Bu- 
dzyński, Paryż 10 fr.; H. Fraenckel, Paryż 10 fr.; 
Aleksander Dybowski, Paryż 10 fr.; Emil Pi- 
zdzieki, Paryż 10 fr; panny Pizdziekie, Paryż 
5 fr; panny Karwowskie, Paryż 5 fr; Anna 
Dybowska, Paryż 10 fr; Edward Kazimierski, 
Rouen 3 fr., Ludwik Święcicki, Angers 5 fr; 
panny Krzyżanowskie, Rennes 10 fr., Anatol 
Leroy Beaulieu, Paryż 100 fr.; Noiński 8 fr; 
Marius, Ary Leblond, Paryż 50 fr., Tadeusz 
Cieński, Pieniaki (Galicya) 200 fr; K. Wo- 
Źnieki, Paryż 25 fr; Kowalski, Madryt 5 fr. 

— Dla chorego literata nadesłała do 
Administracyi Gazety Lwowskiej p. Józefa 
Błotnieka z Nowego Sącza 388 kor. 

— Rozpisanie dostawy węgla kowal- 
skiego i koksu dla dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie, znajdą interesowani w dzienniku 
urzędowym dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 

— Upadłość. Galicyjski Związek wie- 
rzycieli we Lwowie ul. Wałowa 1l. 11 ogłasza 
upadłość firmy: Taube Weisshaar, skład kape- 
luszy w Tarnopolu. 

— Konstytuujące zgromadzenie no- 
wego Towarzystwa Słowian południowych w Kra- 
kuwie zwołano na 17 b. m. 

ZA Zgubiono: w ulicy Ossolińskich sre- 
brną bransoletkę tulskiej roboty; w uliey Leona 
Sapiehy złoty zegarek damski z cienkim, zło- 
tym łańcuszkiem; lornetkę szyldkretową że zło- 
tym łańcuszkiem; w przechodzie z ulicy Aka- 
demiekiej na ulicę św. Mikołaja gorset, owi- 
nięty w papier; torbę z aktami i biletami wstępu 
do „Ula“; na placu wyścigowym pułares za- 
wierający kilka złotych 10 i 20 koronowek, 
kilka 5 koronówek, kilkadziesiąt jednokorono- 
wek, kilka monet starych i figurkę metalową 
św Antoniego. 

ÆA Zabójstwo. W tutejszym szpitalu po- 
wszechnym zmarła wczoraj 69 letnia staruszka 
Anna Pieniądz, którą przed kilku dniami po- 
biła w okrutny sposób Józefa Pałęga. 

Przeciw Pałędze wdrożone zostało śledztwo 
o zbrodnię zabójstwa. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Syn p. Ma- 
teusza Koralika, zamieszkałego przy ul. Kaspra 
Boczkowskiego l. 14, bawiąc się wczoraj na 
dziedzińcu koło maszyny do wiercenia dziur w 
żelazie, włożył nieostrożnie lewą rękę między 
tryby i odniósł zmiażdźżenie dwóch palców. 

ZA Małoletni zbiegowie. Dwaj ucznio- 
wie tutejszego gimnazyum ruskiego, Aleksander 
Byj i Iwan Senye, zbiegli onegdaj ze Lwowa 
w kierunku Stryja, 

A Karambol. Na wóz miejskiej kolei 
elektrycznej nr. 114 najechał w sobotę woźnica 
piekarski Jan Szuling i wybił dyszlem szybę 
w oknie, wartości 60 kor. 

A Przejechany na śmierć. W ulicy 
Zamarstynowskiej automobil nr. 75, własność 
p. Henryka Towarniekiego, kierowany przez szo- 
fera Józefa Strusia, najechał wczoraj po połu- 
dniu na 10-letniego Adolfa Fischa, przyczem 
Fisch uderzony skrzydłem w lewą skroń, padł 
trupem na miejsen. Lekarz miejski dr. Litwi- 
nowicz stwierdził już tylko śmierć, zarządził 
odstawienie zwłok do kostnicy Zakładu medy- 
cyny sądowej. 

Szofera Strusia po spisaniu protokołu po- 
zostawiono na wolnej stopie. 

Chłopiec mieszkał u swych rodziców przy 
ul. Miodowej 1. 10. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
parterowego p. Sydonii Taschmanowej przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 89 włamał się wczoraj 
złodziej i skradł dwie zarzuitki wartości 214 
koron. 

P. Joannie Tokarzowej skradziono wczo- 
raj w czasie przechadzki pulares z kwotą 30 
koron. 

W piekarni Salomona Lachowicza przy- 
trzymano na kradzieży kilkunastu boclenków 
chleba 18 letniego Józefa Chmurzyńskiego. 


4 


Z przedpokoju agencyi p. Gnatowicza przy 
ul. Friedrichów 1. 12 skradziono w sobotę la- 
skę ze srebrna rączką i monogramem T. D. 

P. Jakóbowi Lipschiitzowi skradziono kwit 
nr. 247.858 na los turecki nr. 1,667.551, war- 
tości 374 kor. 

W sali stowarzyszenia „Gwiazda* skra- 
dziono 9 dużych żarówek, wartości przeszło 40 
koron. 

W łaźni ludowej przy ul. Bożniczej skra- 
dziono wezoraj ślusarzowi kolejowemu Maksowi 
Reissowi pulares z pieniądzmi i biletem wolnej 
jazdy. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Sokalu, 
Wiktor Niemcow, oficyał sądowy; 

w Warszawie, Izabela z Trębiekich Ka- 
szniecowa, wdowa po dziekanie wydziału prawni- 
czego w b Szkole głównej i na Uniwersytecie 
warszawskim, profesorze śp. Józefie Kasznicy. 

— Skazanie podpalacza. Sąd przysię- 
głych w Krakowie osądził w sobotę sprawę © 
podpalenie. Oskarżony był Mikołaj Przeklasa z 
Grabna, który z zemsty, jaką pałał do maco- 
chy, podpalił dom Józefa Sachy w Sufezynie, 
gdzie Przeklasowa się schroniła. Dom i cały 
dobytek spłonął, Józef Sacha wraz z rodziną 
uszedł cało. Podsądnyz do winy się przyznał. 
Sąd skazał go na 15 lat ciężkiego więzienia. 

— Uduszeni gazem. W pokoju ordy- 
nacyjnym lekarza kolejowego dr. Hovorki obok 
dworca kolei państwowych w Pradze zmarł 
wczoraj dr. Hovorka i pewien robotnik skut- 
kiem uduszenia się gazem. Powodem wypadku 
było to, że dr. Hovorka zapomniał zamknąć 
kurek od pieca gazowego. 

— Z Budapesztu donoszą: Stowarzy- 
szenie studenckie im. Galileusza zaprotestowało 
w otwartem piśmie przeciw poświęceniu przez 
biskupa wśród ceremonij kościelnych chorągwi 
Szkoły politechniecznej. W sobotę znaczna liczba 
członków tego stowarzyszenia zebrała się przed 
Politechnika. Wywiązały się starcia między 
nimi a studentami przeciwnego obozu. Deputa- 
cya Towarzystwa im. Galileusza chciała wrę- 
czyć roktorowi wymieniony protest, ale rektor 
jej nie przyjął. 

— Proces o wydanie młodego hr. 
Kwileckiego. Czwarty senat cywilny sądu 
Rzeszy w rewizyi procesu hr. Kwileckiego co 
do zniesienia wyroku, wydanego przez pierw- 
Szy senat cywilny wyższego sądu krajowego w 
Poznaniu, orzekł: Wyrok pruskiego sądu kra- 
jowego w Lesznie z r. 1907 zmienia się w 
tym kierunku, że powódkę Meyerową oddala 
się z jej żądaniem. 


Kronika zagraniczna. 
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* Z awiatyki. W Halmstad (w Swe- 
cyi) wylądował niemiecki balon, któy dnia po- 
przedniego wieczorem wzniósł się w Królewcu. 

Lotnik szajcarski porucznik Real wzniósł 
się w sobotę w Bazylei, celem ukończenia lotu 
z Darmsztadu dr. Berna. Na wysokości pasma 
gór Jura aparat jego zawadził o drzewa i do- 
znał uszkodzenia. Real nie jest ranny 

* Projekt zniesieniakaryśmier- 
ci w Hiszpanii. Jak z Madrytu donoszą, 
jeden z posłów zainterpelował rząd, czy prawdą 
jest, że rząd zamierza znieść karę śmierci. Pre- 
zydent ministrów Canalejas oświadczył, że fa- 
ktycznie rząd plan taki przygotowuje. 

* Dżuma. W Basowie — jak telegra- 
fują z Konstantynopola — stwierdzono dżumę. 
Zarządzono środki ostrożności. 

* Strajk służby tramwayowej. 
Z Johannesburga donoszą: W sobotę przed po- 
łudniem strajkujący funkcyonaryusze tram- 
wayowi usiłowali wedrzeć się do elektrowni, 
ale kordon polieyi nie wpuścił ich i rozprószył, 
przyczem kilku ekscedentów aresztowano. 

* Ekscesy głodnych Chińczyków. 
Z prowincyi Hupeh (w Chinach środkowych) 
dotkniętej głodem, przybyło do Inkau kilku 
mieszkańców. Poniewąż naczelnik okręgu nie- 
chciał dać im żywności, usiłowali oni zburzyć 
jego biuro. Policya rozprószyła demonstrantów. 


Notatki iertoko-trtystyczn, | 


Dr. Jan Pieracki, emeryt. radca sądu 
krajowego, ogłosił drukiem ciekawą pracę p. t. 
„Kwestya językowa w sądach i prokuratoryach 
wschodnio-galicyjskich*. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W poniedziałek, po raz pierwszy, (no- 
wość), „Mój przyjaciel Tadzio“, komedya w 3 
aktach A. Rivoire i L. Besnarda; piąty gościn- 
ny występ Ireny Solskiej z Ferdynandem Feld- 
manem w roli tytułowej. 

We wtorek, po raz pierwszy, (wznowie- 
nie), „Sprzedana narzeczona”, opera komiczna 
w 8 aktach Fr. Smetany. Gościnny występ 
Adama Didura, oraz występ Ireny Bohuss. 

We środę, po raz drugi, „Mój przyjaciel 
Tadzio“, sztuka w 8 aktach A. Rivoire i L. 
Besnarda. Gościnny występ Ireny Solskiej, 


We czwartek, po raz drugi, „Sprzedana 
narzeczona”, opera komiczna w 8 aktach Fr. 
Smetany; gościnny występ Adama Didura oraz 
występ Ireny Bohuss. 

W piątek, po ian pierwszy, (nowość), 
„Aglawena i Selisetta*, poemat dramatyczny 
w 5 aktach M. Maeterlinka, tłam. J. Żuławski. 
Gościnny występ Ireny Solskiej w roli Seliset- 
ty; z pp.: Siemaszkową (Aglawena), Gostyńską 
(Meligrana) i p. Adwentowiczem (Meleander). 
Nowa wystawa, 

W sobotę, o godz. 3'80 po poł., dla mło- 
dzieży szkolnej, „Romantyczni*, komedya w 3 
aktach E. Rostanda; debiut Ireny Bandrowskiej 
w roli Sylwetty. 

W sobotę, o godz. 7:30 wieczorem, po raz 
ostatni w bieżącym sezonie, „Faust”, opera w 
5 aktach K. Gounoda; gościnny występ Adama 
Didura, Heleny Moyseowiczowej i Augusta Dian- 
niego. 


Repertuar »Teatru Nowegoc. 


W poniedziałek, o godz. 7:80 wieczorem, 
„Krowoderskie zuchy“. 

We wtorek, o godz. 7:30 wieczorem, 
„Krowoderskie zuchy*. 

We środę, o godzinie 7:80 wieczorem, 
„Krowoderskie zuchy“. 

W czwartek, o godzinie 7:80 wieczorem, 
„Dom waryatów*. 

W piątek, o godzinie 730 wieczorem, 
„Dom waryatów“. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We wtorek, 16 maja, „Koncert“, kome- 
dya w B aktach Hermana Bahra. Gościnny wy- 
stęp p. K. Kamińskiego. 

We środę, 17 maja, „Rozbitki*, kome- 
dya w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Gościnny 
występ p. Kamińskiego. 

We czwartek, 18 maja, „Wielki Fryde- 
ryk*, sztuka w 6 aktach A. Nowaczyńskiego, 
Gościnny występ p. K. Kamińskiego. 


Wyścigi konne. 


Lwów, 15 maja. 
(Pierwszy dzień). 

W dniu wczorajszym odbył się pierwszy 
dzień wyścigów konnych na torze hr. Cetnera 
za rogatką Stryjską. Wyścigom sprzyjała pię- 
kna pogoda, to też na trybunach i przed try- 
bunami zebrały się tłumy publiczności. Biegów 
było ogółem sześć. 

I. Nagroda Aldony. Bieg z płotami. Pa- 
nowie jeżdżą. 1800 kor., z których 1000 kor. 
zwycięzcy, 200 kor. drngiemu, 100 kor. trze- 
ciemu koniowi. Meta około 2400 m. Dla 4-1. 
i st. koni wszystkich krajów, które w latach 
191011911 nie wygrały żadnego biegu o war- 
tości najmniej 1000 kor. 

U startu stanęło pięć koni. Zwyciężył 
dwiema i pół długościami „Wright“, 4-1. og. 
egn. p. K. Ostoi-Ostaszewskiego (jeździec rot- 
mistrz Langiewicz). drugą była „Mindig gyön- 
gy“, 4-1. kl. gn. p. Zangena (pod właścicielem) 
wyprzedzając czte.ema długościami „Kupidyn- 
ka“, 4-1. og. kaszt. Zdzisława hr. Tarnowskie- 
go. „Remény“, 5-1 w. kgn. podpor. Thomka 
(pod właścicielem) i „Sodoma“ 6-1. kl. kaszt. 
p. S. Ułaszyna pozostały bez miejsca. 

Totalizator 5:8, 10: 16, 20: 38. 

II. Nagroda Chorostkowska, 2000 kor., 
ofiarowanych przez hr. Stanisława Siemieńskie- 
go, z których 1400 kor. zwycięzcy, 400 kor. 
drugiemu, 200 kor. trzeciemu koniowi. Meta 
około 1800 m. Dla 8-1. i st. koni, wychowa- 
nych w Galicyi, na Bukowinie lub w Rossyi, 
które w latach 1910 i 1911 nie wygrały ża- 
dnego biegu o wartości najmniej 2500 kor. 

Biegało siedm koni. Pierwsza przybyła 
do mety „Pani Dulska“, 8-1. kl. cgn. p. K. 
Ostoi-Ostaszewskiego (dżokej Ziemiański), wy- 
przedzając pół długością „Kańczuga“, 4-1. og. 
kaszt. p. I. Zangena (dżokej Vajda). O pół dłn 
gości z tyłu była trzecią „Gamratka”, 4-1. kl. 
gn. Władysława hr. Dzieduszyckiego (dżokej 
Głodek), czwartą o dwie długości z tyłu była 
„Berezyna”, 5-1. kl. gn. p. S. Ułaszyna. Bez 
miejsca pozostały: „Longinus“, 3-1. og. kaszt. 
Oskara hr. Potockiego, „Niutan“, 8-], w. kaszt 
p. M. Jampolskiego i „Iroy“, 3-1. og. gn. pod- 
porucznika Kóppla. ' 

Totalizator: 5: 9, 10: 19. 20:87. 

III. Nagroda Pań. Panowie jeżdżą. 
1000 kor., z których 700 kor. zwycięzcy, 200 
kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. 
Nagroda honorowa jeźdźcowi zwycięzcy. Meta 
około 1700 mtr. Dla 81. i st. koni wszystkich 
krajów, które w latach 1910 i 1911 nie wy- 
grały żadnego biegu © wartości najmniej 1500 
koron. 

U startu stanęło 9 koni. Zwyciężył „Eer- 
geteg", 3 l. og. kaszt. p. M. Jampolskiego 
(jeździec p. Zangen) wyprzedzając łatwo pół 
długością „Chorążankę*, 5 1. kl. ógn. Włady- 
sława hr. Dzieduszyckiego (jeździec rotmistrz 
Langiewicz). Trzecim, dwa i pół długości z tyłu 
był „Drop“, 8 l. og. gn. p. A. Łukasiewicza 
(jeździec rotmistrz Hagelin). Czwartą półtora 
długością z tyłu, była „Governors Daughter“, 


8 l kl. kaszt. por. Romana  Osadzińskiego 
(jeździec podpor. Czechowski). Bez miejsca po- 
zostały: „Greti”, 5 l. kl. kaszt. p. Ettiego (je- 
ździec chor. Wrażda); „Fatma“, 4 1. kl. kaszt. 
podpor. Hiibnera (jeździec właściciel); „Ziska“, 
6 1. ogn. gn. p. H. Russockiego (jeździee wła- 
ściciel); „Lady Alice", 5 l. kl. kaszt. podpor. 
Schediwy'ecgo (jeździec właściciel); „Batuta“, 
4. |. kl. gn. p. T. Ułaszyna (jeździec podpor. 
Wolf). 

Totalizator 5:10, 10:22, 20: 45. 

IV. Bieg płaski. Nagroda 1800 kor., 
ofiarowanych przez Ministerstwo rolnictwa, 
zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. trze- 
ciemu koniowi. Meta około 1600 mtr. Dla 3 1. 
i st. koni, wychowanych w Galicyi lub na Bu- 
kowinie, które w latach 1910 i 1911 nie wy- 
grały żadnego biegu o wartości najmniej 300 
koron. 

Biegało 8 koni. Pierwszy przybył do mety 
„Polish Galloway“, 8. l. og. kary p. K. Ostoi- 
Ostaszewskiego (dżokej Ziemiański), wyprzedza- 
jąe łatwo pół długością „Pelunię“, 5. 1. kl. gn. 
Osk. hr. Potockiego (dżokej Ortyl). Trzecią, pół- 
tora długości z tyłu była „Maseczka“ p. K. 
Ostoi Ostaszewskiego (dżokej Sieńczak); czwar- 
tym, półtora długości z tyłu, był „Kulik“, st. 
w. gn. p. Dydyńskiego (dżokej W. Szablewski), 
Bez miejsca pozostały: „Casimir“, 3. l. w. gn. 
rotm. Hagelina; „Marden-Boy*, 3 l. og. kaszt. 
podpor. Kóppla; „Czamajda*, 8 1. klacz gn. 
Oskara hr. Potockiego i „Senna“, 4 1. kl. gn. 
Zdzisława hr. Tarnowskiego. 

Totalizator 5:6, 10:12, 20: 24. 

V, Bieg sprzedaźny. Nagroda 1000 kor., 
z których 700 kor. zwycięzcy, 200 kor. dru- 
giemu, 100 kor. trzeciemn kouiowi. Meta oko- 
ło 1600 mtr. Dla 8 1. i st. koni wszystkich 
krajów. 

Startowało pięć koni. Zwyciężyła pół dłu- 
gością „Barykada”, 5 l. kl. gn. p. S. Ułaszy- 
na (dżokej Pastuch), drugim był „Gaspard*, 
4 l. og. gn. p. J. Zangena (jeździec p. Zan- 
gen), trzecim, */, długościz tyłu, „Es-Tam-Tam*" 
por. Romana QOsadzińskiego (dżokej Vajda), 
czwartą, 11/, długości z tyłu, „Ayala“, 8 1. kl. 
gn. p. K. Ostoi- Ostaszewskiego (dżokej Zie- 
miański), piątą „Mined'or*, 8 l. kl. gn. chor. 
J. br. Wrażda (dżokej Juhas). 

Totałizator 5: 119, 10: 288, 20: 476. 

VI. Steeple-chase Podolamki. Panowie 
jeżdżą. Nagroda 1450 kor., z których 1000 ko- 
ron, ofiarowanych przez Jockey-Cluh dla Au- 
stryi, zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 150 kor. 
trzeciemu, 100 kor. czwartemu koniowi. Meta 
około 3200 mtr. Dla 4 l. i st. koni wszyst- 
kich krajów, które w latach 1910 i 1911 nie 
wygrały żadnego steeple-chase o wartości naj- 
mniej 2500 kor. 

U startu stanęły cztery konie, Pierwszy 
przybył do mety „Doroszenko", 6 1, og. kaszt. 
p. B. Dydyńskiego (jeździec p. M. Zangen), 
wyprzedzając pół długością „Rauheastelna*, 
4 l. w. gn. rotmistrza Buzinkay'a (jeździec podpor. 
Köppel), trzecim lichym był „Bugyelåris“, 61. 
w. gn. podp, Oziehowskiego (jeździec właści- 
ciel). Czwarty koń „Tommy“ por. Brabeca 
(jeździec podpor. Wasowicz) został  wstrzy- 
many, 

'Potalizator 5: 9, 10: 18, 20: 36. 

Drugi dzień wyścigów we czwariek, 158 
b. m., o godzinie 280 po południu. 


z Izby sądowej. 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
łwowskim w dniu 1 lipea 1940). 
Lwów, 15 maja. 
(Sześćdziesiąty czwarty dzień rozprawy). 
Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniezący, radca Obertyński, otworzył o 
godzinie 9:40 przed południem, przesłuchiwał 


trybunał w dalszym ciągu świadków. 
Wchodzi na salę 


św. Leopold Dostal, 


lat 36, rel. rzym. kat., agent policyjny. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka) : 
Czy był pan dnia 1 lipca na Uniwersytecie? 

Sw.: Dnia 1 lipca między godziną 9 a 
10 przyszedłem do dyrekcyi policyi po dy- 
spozycye, jak codziennie. Otrzymawszy pole- 
cenie, abym udał się na Uniwersytet, uda- 
łem się tam i byłem z początku w portye- 
rówce. gdzie był internowany p. Ochrymo- 
wicz. Później byłem koło sali II. i rewido- 
wałem akademików ruskich, wychodzących 
do miejsca ustępowego. 

Przew.: Czy oglądał pan ślady kuł ? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: Czy znalazł pan co na Uni- 
wersytecie ? 

Św.: W sali III, po opróźnieniu jej z 
akademików ruskich, znalazłem szpice od la- 
sek, odłamany kawałek patyka i rozebrany 
rewolwer. W sali IM. zauważyłem wielkie 
spustoszenie. 

Przew.: Czy oglądał pan okna tej sa- 
li? Czy wszystkie okna w tej sali były po- 
wybijane? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 
= Przew.: Czy oglądał pan tam ślady 
ul ? 
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Sw.: Nie przypominam sobie tego, 

Przew: Qzy widział pan rozbitą ka” 
tedrę ? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: Gdzie znalazł pan rozebrany 
rewolwer ? 

Sw.: Pod podium koło drzwi. 

Przew.: Gdzie leżały szpice od lasek? 

Sw.: Leżały rozrzucone na podłodze. 

Przew.: Czy wpuszczało się kogo do 
sali III? 

S w.: Nie... Wyprowadzało się tylko 
ztamtąd pod eskortą akademików ruskich. 

Przew.: Qzy, zanim pan wszedł do 
sali HI., był kto przed panem w tej „sali, 
po jej opróżnieniu z akademików ruskich? 

Sw: Nie wiem tego, „AB 

Przew.: Czy wchodząc do tej sali, za- 
stał pan tam już kogo? NM 

Sw.: Dwóch żołnierzy policyjnych. 

Przew.: Czy był tam jakiś agent po- 
licyjny? i 

Sw.: Nie przypominam sobie tego, 

Obr. dr. A. Kos: Ile było szpiców od 
lasek? ISB. 

Sw.: Nie umiem tego powiedzieć. 

Obr. dr. A. Kos: Co się stało z rewol- 
werem? 

Sw. To była tylko lufa rewolwerowa, 
Wziął ją razem ze szpicami lasek żołnierz 
policyjny i oddał zapewne panu sędziemu 
śledczemu. | | 

Świadek wskazał następnie na szpice 
lasek w arsenale, jakie znalazł w sali II, 
Lufki rewolwerowej w arsenale niema. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy znalazł 
pan co u rewidowanych akademików ru- 
skich? 

Sw.: Nic nie znalazłem. 

Przew.: Czy wiadomo co o tem panu, 
by znaleziono coś u akademików ruskich ? 

Św.: Nie o tem nie wiem. 

Następnie zeznawał 


św. Mieczysław Przestrzelski, 


lat 46, rel. rzym. kat., agent policyjny. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Qzy był pan dnia 1 lipca na Uniwersy- 
tecie? 

Sw.: Od godziny 6:30 rano byłem pod 
Uniwersytetem. f ź 

Przew.: Jakie ślady zniszczenia spo- 
strzegł pan na Uniwersytecie po wkroczeniu 
policyi? : 

Sw: Gdy usłyszeliśmy strzały, wkro- 
czyłem z komisarzem policyi p. Tauerem i z 
oddziałem żołnierzy do gmachu Uniwersy- 
tetu. 

Przew.: Którymi schodami wszedł pan 
na I. piętro? 

Sw.: Ja z początku byłem na parterze, 
Później dopiero poszedłem na I. piętro. Wi- 
działem tam wybite szyby w oknach i leżą- 
ce na podłodze polana, Zauważyłem również 
ślady kul w ścianach, 

Przew.: Czy widział pan tam bary- 
kadę? i 
Sw.: Barykady już nie widziałem, 

Przew, W której ścianie widział pan 
ślady kul? | 

Sw.: Mógłbym to chyba pokazać ną 
miejscu. i 

Przew.: Gdzie pan widział polana ? 

Sw.: W kurytarzu głównym koło miej- 
sca ustępowego i koło wybitych okien. Pó- 
zniej byłem w sali III. Zauważyłem tam le- 
żącego na podłodze jakiegoś mężczyznę, Od- 
niosłem wrażenie, że mężczyzna ów był pi- 
jany. 

Przew.: Czy znalazł pan co w sali 
III. ? 

Sw.: Z pieca wyciągnąłem kilka rewol- 
werów, a na oknie znalazłem również dwa 
lub trzy rewolwery i kilka bokserów, Przed- 
mioty te oddałem panu sędziemu śledczemu. 

dy ponownie powróciłem do sali UI., zna- 
lszłem w ławce dalsze dwa rewolwery. Pó- 
źniej, będąc na parterze, widziałem trzech 
akademików, którzy chcieli wyjść z Uniwer- 
sytetu. Poleciłem im zwrócić się z tem żą- 
daniem do komisarza policyi lub sędziego 
śledczego. Akademików tych, którzy mówili 
po polsku, zrewidowałem, lecz u nich nie nie 
ża. | 
ww: Co pan wie jeszcze? 

Sw.: Widziałem, jak jakig żołnierz 
icyjny znalazł w gali 1 . po 
licy] Paz ei z ali III. na oje. 


Sw.: Widziałem jak 
mister prowadził p. R 


| ) , kto znał 
na Uniwersytecie te grube pałki, które amy 


Bao 
naro mi się, 
werów i kilka bokserów. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy widział 

u pana sędziego śledczego złożone laski? 
pan ek Widziałem tam sękate laski, 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy nie wi- 
dział pan tam dwóch lasek ze srebrnemi 


że dziewięć rewol- 


rączkami ? 
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sali nie wyrzucali, W czasie mej obecności | one jednak mimo jego woli i nie zdawał on 
w tej sali skademicy ruscy wyrzucili tylko | sobie z nich sprawy. A 
jakieś papiery. Agent Sztyk pokazywał mi Prok.: Czy mógł postąpić kilka kro- 
następnie z dziedzińca znalezione przez niego | ków? 
naboje. Później rewidowałem wszystkich, któ- Dr. Lachowicz: Mógł. = 
rzy wchodzili do pana sędziego śledczego. Prok.: Czy mógł ś. p. Koeko obrócić 
Przew.: Czy w czasie rewizyi znalazł | się sam? 
pan coś u kogo? Dr. Lachowicz: Mógł. 
Sw.: Znalazłem browning u słuchacza Przew.: Czy mógł ś. p. Kocko raczko- 
IV. r. praw Józefa Charkiewicza. W bro- wać? : 
wningu był cały magazyn naboi. Dr. Lachowiez: To jest prawie wy- 
Przew.: Czy brakował jaki nabój? | kluczone. s 
Sw.: Nie... Obr. dr. Ochrymowiez Czy ś. p. 
Przew.: Qzy z tego browninga strze- | Kocko mógł się chwycić za głowę? 
lano ? Sw.: Mógł... f 
Sw.: Browninga tego bliżej nie ogląda- Obr. dr. Ochrymowicz: Czy kieru- 
łem, lecz oddałem go p. sędziemu śledczemu. | nek kanału postrzałowego, jaki znaleziono 
Przew: Czy widział pan ślady strza-|u ś. p. Kocki, odpowiada otworom w znale- 
łów ? zionym kapeluszu ? 
Sw.: Tak. Były one w kurytarzu głó- Dr. Lachowicz: Tak... ; 
wnym. Przew.: Czy kula, którą znaleziono 
Przew.: Czy znalazł pan jaką broń ?| w mózgu ś. p. Kocki, odpowiada otworowi 
Sw: W sali TI. znalazłem w piecu| w kapeluszu ? 
kilka bokserów, a na podłodze kilka grubych Dr. Lachowicz: Tak... 
wiśniówek i kilka żelaznych szpiców od lasek. Takie same orzeczenie złożył następnie 
Przew.: Czy znalazł pan jakie koły ? drugi znawca sądowy dr. Obtułowiez. 
S w.: Widziałem tylko, jak je znoszono Przew.: Czy denat mógł wykonywać 
do p. sędziego śledczego. jakie ruchy ? | 
Przew.: Kto je znosił ? Dr. Obtułowiez; Mógł... Mógł na- 
Sw.: Służba uniwersytecka. wet postąpić kilka kroków. 
Przew.: Co pan jeszcze znalazł? Przew: Qzy mógł raczkować po 
Sw.: Wsali VI. znaleźliśmy rozebrany | strzale? 
rewolwer, kilka bokserów, czerwony kastet i Dr. Obtułowiez: Dopóki nie nastą- 


Sw.: Nie widziałem. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Ozy laski te 
leżały w dwóch kupach, czy razem? 

Sw.: Nie zauważyłem tego. 

Obr. dr. Ochrymowicz (zwrócony 
do trybunału): Proszę o dopuszczenie pyta- 
nia, jakie świadek poczynił spostrzeżenia w 
dniu 1 lipca przed Uniwersytetem i co tam 
robił ? 

Prok, wnioskowi temu się nie sprze- 
ciwit, poczem trybunał pytanie to dopuścił. 

br dr. Ochrymowicz: Co pan 
zauważył przed Uniwersytetem ? 

Sw: Idących 320—340 akademików 
ruskich z grubemi pałkami. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy nie 
powiedział pan do grupki ludzi, idących na 
Uniwersytet: „Dziś będzie dobra zabawa“, 
Przyczem pan się uśmiechnął. 

Sw.: Możliwe, że to powiedziałem, a to 
na tej podstawie, gdyż widziałem grube pałki 
i tylu akademików ruskich spieszących „go- 
rączkowo" na Uniwersytet. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Gzy przed 
wkroczeniem policyi nie widział pan więcej 
wchodzących ludzi na Uniwersytet ? 

w.: Nie..,, 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy wzy- 
wał kto policyę na LR azylet? 

Sw.: Słyszałem tylko rozkaz pana Taue- 
ra: „Chodźmy !“ 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy sły- 
szał pan strzały, gdy wchodziła policya na 


Uniwersytet ? ociosaną laskę z kuchenną siekierką. iło porażenie mózgu, mógł raczkować. 
. Św.: Ostatni strzał słyszałem przed Przew.: Qoście zrobili ze znaleziony- ; RM ew.: dzy miał x przytomny ? 
Uniwersytetem. mi przedmiotami ? Dr. Obtułowicz: Dopóki nie nastą- 


Sw.: Zanieśliśmy je do p. sędziego śled- 
czego. 

Prok.: Czy przy rewizyi akademików, 
wchodzących do p. sędziego śledczego, odbie- 
raliście im także laski ? 

Sw.: Tak. Odbierałiśmy im laski i pa- 
rasole. 

Prok.: Czy możliwe, by te łaski mogły 
się zamieszać do lic sądowych? 

Sw: Nie... Lica były w drugim pokoju 
pod strażą żołnierza policyjnego. 

Prok.: Czy wie pan, jak się tłumaczył 
p. Charkiewicz przed p. sędzią śledczym z 
posiadania browninga? 

Sw.: Ja odprowadziłem tylko p. Char- 
kiewicza do pana sędziego śledezego i więcej 
mnie już nie nie obchodziło, 

Prok. Czy ów Charkiewicz rozmawiał 
z panem po rusku, czy po polsku ? 

Sw.: Po polsku. 

Następnie zadawali jeszcze świadkowi 
pytania podsądni Kyreziw i Oehry mo- 
wicz. 


Wchodzi na salę 
św. Tadeusz Satke, 
87 lat, rel. rzym. kat., agent policyjny. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan dnia 1 lipca 1910 na Uniwersy- 
tecie? 

Sw.: Pełniłem służbę przed Uniwersy- 
tetem od godz. 6:80 rano. Na Uniwersytet 
wszedłem z p. komisarzem Tauerem i żołnie- 
rzami policyjnymi. 

Przew.: Czy był pan na I. piętrze ? 

Sw.: Poszedłem tam z żołnierzami po- 
lieyjnymi. 

Przew.: Czy była jeszcze barykada ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy oglądał pan ślady zni- 
szczenia ? 

Sw.: Widziałem powybijane okna w ku- 
rytarzu głównym i ślady kul na ścianach. 

Przew.: Czy oglądał pan ścianę w ku- 
rytarzu bocznym? 

Sw.: Nie oglądałem, bo pan komisarz 
policyi Tauer kazał mi pójść z jednym żoł- 
nierzem policyjnym na IL piętro, by tam 
nikt nie wchodził, Tam byłem do godz. 3 
po południu. Później eskortowałem akademi- 
ków ruskich do więzienia. 

Przew.: Co pan jeszcze wie? 

Sw.: Między godziną 9 a 10 wieczo- 
rem byłem w sali II, Widziałem tam poła- 
mane laski spacerowe i grubsze. Były także 
połamane toporki. 

Przew.: Co się z niemi stało? 

Sw.: Wziął je woźny uniwersytecki, 

Przew.: Czy był na II. piętrze większy 
ruch, gdy pełnił pan tam służbę ? 

Sw.: Nie.... 


„ Osk. Ochrymowiez: Ozy widział 
Mnie pan na Uniwersytecie i gdzie? 

w.: Że pan był na Uniwersytecie, za 
to ręczę..! (Wesołość). Gdzie jednak pana 
widziałem, dziś sobie nie Przypominam, 

Z kolei zeznawał po zaprzysiężeniu dal- 


piło porażenie mózgu, mógł być kilka minut 
przytomny. 

Przew. (do dr. Lachowicza): Czy ob- 
staje pan radca przy swojem zeznaniu, że 
$. p. Kocko nie mógł raczkować? 

Dr. Lachowicz:! Jeżeli ś. p. Kocko 
padł, a był przytomny, to mógł raczkować 
kilka kroków. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy mógł 
$. p. Kocko zrobić kilkanaście kroków ? 

Dr. Obtułowiez: Mógł zrobić tylko 
kilka kroków. 

Obr. dr. Ewyn: O której godzinie zmarł 
denat? Proszę pana przewodniczącego o stwier- 
dzenie tego z aktów... i 

Przew.: Stwierdzam na podstawie do- 
niesienia oddziału chirurgicznego szpitala 
powszechnego, że ś. p. Adam Koeko zmarł 
o godzinie 5'80 po południu. TK. 

Obr. dr. Ewyn: Czy można przyjąć, że 
Kocko był dłuższy czas przytomny? 

Dr. Obtuławiez: Nie.. To jest wy- 
kluczone. 4 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy Kocko 
przeraczkowawszy kiłka kroków, mógł się po- 
tem jeszcze obrócić ? | 

Dr. Obtułowicz: Jeżeli przypuścimy, 
że mógł raczkować, to mógł się potem i 0- 
brócić. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy z po- 
zycyi, w jakiej leżał ś. p. Koeko, można wnio- 
skować, z której strony ugodzony został 
strzałem ? , 

Dr. Obtułowicz: Nie. . Qa mógł upaść 
na wznak, a mógł iupaść na czoło, a potem 
obrócić się. s 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy mógł 
Kocko po ugodzeniu go obrócić się, stojąc? 

Dr. Obtułowicz: Jeżeli był przyto- 
mny, to mógł. 

Osk. Ochrymowicez: Czy gdyby ś.p. 
Kocko raczkował, mógł pozostawić ślady krwi 
za sobą ? i 

Dr, Obtułowicz: Mógł, ale nie mu- 
siał. Miał kapelusz bowiem na głowie, a 
przekrwienie mózgu nastąpiło później. , 

Z kolei odczytano protokół oględzin 
podsądnego Romana Leontowicza, zranionego 
ah w lewe kolano i polanem powyżej ko- 
ana. 

Dr. Lachowicz orzekł, że uszkodze- 
nie to jest ciężkie, powodujące nieudolność do 
pracy przeszło 20-dniową i przewidziane jest 
w $ 155 lit. a) u. k. Oprócz tego odniósł 
osk, Leontowiez uszkodzenie lekkie powyżej 
kolana. Uszkodzenie to ostatnie zadane zo- 
stało prawdopodobnie polanem. $ 

Obr. dr. Starosolski: Czy nie może 
nam pan powiedzieć, czy p. Leoniowicz ra- 
niony został kulą rewolwerową, czy brownin- 

ową ? 

- ‘Da Lachowicz: Nie mogę tego po- 
iedzieć 

ý: Obr. dr. Starosolski: Czy z kierun- 

ku rany nie można powiedzieć, zkąd padł 

strzał ? 

Dr. Lachowicz: Z tego, że rana była 
na dole a kula była wyżej w głębokości pół- 
tora centymetra, można przypuścić, że strzał 
padł z dołu. Stanowczo jednak tego twierdzić 
nie można. 

Prok.: Czy można na podstawie rany 
stwierdzić, z jakiego oddalenia padł strzał? 

Dr. Lachowicz: Strzał mnsiał być 
dany z oddalenia kilku kroków. Zależy to 
zresztą od jakości broni i pocisku. , 

Prok.: Więe stanowczo nie da się 
tego orzec? 

Dr. Lachowicz: Tak... 

Dr. Obtułowiez złożył podobne orze- 


szy 
św. Miehał Huk, 


lat 49, rel. gr. kat, agent policyi, 

Przew.: Czy chce pan zeznawać po 
rusku? 

Sw.: Będę zeznawał po polsku, 

. Przew.: Czy był pan na Uniwersyte- 
ĉie dnia 1 lipca? 

Sw.: Byłem tam dopiero od południa. 

Przew.: Czy była tam już policya ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Jaką pełnił pan służbę ? 

. Sw. Początkowo pod Uniwersytetem i 
nie puszczałem cisnącej się publiczności. Pó- 
źniej stałem koło bramy. 

Przew.: Jak długo stał pan koło bramy? 

Sw.: Z godzinę, 

Przew.: Czy wypuszczał pan kogo z 
Uniwersytetu ? 

Sw.: Nie.... 

Przew.: Gdzie pan potem był? 

Sw.: Koło sali VI. z dwoma żołnie- 
rzami i pilnowałem tam internowanych aka- 
demików. 

Przew.: Jakie ślady zniszczenia zna- 
lazł pan na I. piętrze? 

Sw.: W sali VI., po opróżnieniu jej z 
akademików, znalazłem kilka lasek, 

Przew.: Czy to były lsski spacerowe? 
Czy to były koły? 

Sw.: Kołów nie widziałem. Widziałem 
tylko laski wiśniowe. Jeden z kolegów moich, 
agentów, znalazł bokser na piecu. 

Przew.: Jakie były te laski wiśniowe? 

Sw.: Porządne,,.,, 

Przew.: (o pan pod tym wyrazem ro- 
zumie? 

Sw.: Były grube laski... 

Przew.: Co znaleziono jeszcze w sali 
VIR? 

Sw.: Jeden kastet. 

Przew.: Czy znaleziono w sali VL 
jakie rewolwery ? 

Sw.: Nie wiem tego. Szukałem za nimi 
w tej sali, lecz ich nie znalazłem. 

Przew.: Komu oddano znalezione la- 
ski, kastet i bokser? 

wW.: Panu sędziemu śledczemu. 
„ Osk. Ochrymowicz: Czy odstawiał 
mnie pan z Uniwersytetu do sądu? 

Sw.: Tak mi się zdaje... 

Osk. Ochrymowicz: Czy widział mnie 
pan w portyerówce? 

w.: Nie... 

Nastepnie przesłuchał trybunał Na tem o godz. 11:45 w południe za- 
rządził przewodniczący 20 - minutową 
przerwę, 

Po podjęciu rozprawy na nowo i po od- 
czytaniu protokołu obdukcyi zwłok ś. p. Ko- 
cki, orzekł lekarz, znawca sądowy dr. La- 
cehowicz, że s. p. Koeko zmarł śmiercią 
gwałtowną z powodu zmiażdżenia mózga i 
krwotoku, który powstał wskutek strzału, 
przebijającego kość czołową. Kanał postrzało- 
wy biegł od strony lewej ku prawej, prawie 
Poziomo. Śmierć denata nastąpiła prawie 
natychmiast. 

Prok.: Czy ś. p. Kocko mógł być przy- 
lomny po otrzymaniu rany? 

r Lachowicz: Prawie natychmiast 
stracił przytomność. 
} Prok.: Czy mógł ś. p. Kocko czynić 
jakieś ruchy? 

Dr. Lachowiez: Mógł je czynić, były 


św. Pawła Kuźmę, 
41 lat, rei. gr. kat., agenta policyjnego. 

Przew.: Czy chce zeznawać pan po 
rusku ? 

Sw.: Nie... po polsku. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan dnia 1 lipca 1910 na Uniwer- 
sytecie ? 

Sw.: Przyszedłem tam już po zajściach. 
Godziny jednak sobie nie przypominam. Wy- 
delegowany zostałem tam z prezydyum dy- 
rekeyi policyi. Gdy przybyłem na Uniwersytet, 
p. komisarz policyi Tauer kazał mi stać z Hukiem 
koło bramy i nikogo nie wypuszczać. Wpu- 
ściłem tylko lekarza i służących stacyi ra- 
tunkowej. Widziałem, jak wynoszono ranne- 
go człowieka, Później byłem w sali III. i 
pilnowałem, by akademicy ruscy nic z tej 


czenie eo do rany, zadanej podsądnemu Le- | 
ontowiczowi. 

Następnie na podstawie odczytanych | 
protokołów oględzin orzekli znawcy lekarzy, 
że pp. Hilary Lewieki, Stanisław Walewski, 
Aleksander Domaszewicz, Karol Tkacz, An- 
toni Sawicki, ‘Klemens Węgier, Antoni da- 
nowy, Ludwik Ehrlich, Tadeusz Moklowski 
i Piotr Fryc odnieśli lekkie nszkodzenia ciała. 

Na tem o godzinie 1:45 po południn 
odroczył przewodniezący dalszy ciąg 
rozprawy do jutra, godziny 9 rano. 

Od jutra odbywać się będzie rozprawa 
przez kilka dni w gmachu Uniwersytetu. 


GOSPODARSTWO I KAKUKL. 


Subweneye melioracyjne. Jak już do- 
niosły depesze, Dz. u. p. nr. 86 z dnia 10 
b. m. ogłosił Najwyższe rozporządzenie Če- 
sarskie o subwencyach z państwowego fun- 
duszu melioracyjnego przypadających do roz- 
działu w r. 1911. 

W preliminarzu rozdziału tych sum 
znajdujemy co do Galieyi następujące cyfry: 

W dziale dalszych robót: na regulacyę 
górnego Dniestru (poz. 45 eg 1900) 12-ta 
rata 107.532 kor., na regulacyę rzeki Ño- 
mnicy (poz. 41 ex 1898) 14-ta rata 30.618 
kor., na regulacyę rzeki Soły (poz 42 cv 1896) 
14-ta rata 47,121 kor. 58 hal.; na obwało- 
wanie Wisły pomiędzy ujściem Dunajca a 
Nowego Bremia (poz. 86 e» 1902) 10-ta ra- 
ta 90.000 kor. na regulacyę potoku Pusty 
(Radosławka) (poz. 59 ex 1901) 10-ta o- 
statnia, rata 24.960 kor; na obwalowanie 
Wisły od Niepołomice do ujścia rzeki Raby 
(poz. 121 ex 1908), 8-ma rata 92.882 kor.; 
na obwałowanie Wisły od ujścia rzeki Raby 
do Woli Rogowskiej (poz. 125 ex 1903) $-ma 
rata 90.000 kor.; na regulacyę potoku Bło- 
tnia (poz. 156 ex 1904) 7-ma rata 27.600 
na regulacyę rzeki Peltew (poz. 173 ex 1900) 
6-ta rata 179.512 kor.; na regulacyę górne- 
go bieku rzeki Trześniówka (poz. 16% ex 
1905) 6-ta rata 70.000 kor.; na regulacyę 
rzeki Wereszycy (poz. 165 ex 1905) 6-ta ra- 
ta 81.600 kor.; na odwodnienie trzęsawisk 
rzeki Dniestru (poz. 122 ex 1905) 8-ma ra- 
ta 80.000 kor.; na regulacyę rzeki Wisłok, 
potoku Pielnica (poz. 162 ex 1905 5-ta rata 
48,700 koron; na uzupełnienie regulacji 
Bugu (pozycya 178 ex 1907) 5 rata 42.066 
koron 67 halerzy; na rekulacyę rzeki Ba- 
ty (pozycya 111 ex 1906) 4-ta rata 121.600 
kor. na podwyższenie lewego walu Wisy 
od ujścia rzeki Białuchy do granicy kraju 
(poz. 157 ex 1904) 5 rata 45.000 kor.; na 
podwyższenie prawego wału Wisły pomiędzy 
Podgórzem i Niepołomicami (poz. 108 cez 
1904) 5 rata 45.000 kor.; na regulacyę rzeki 
Sołokii z dopływami (poz. 241 ew 1909) 3 
rata 120.000 kor. na regulacyę rzeki Ty- 
śmienicy i potoku Lebnianka (poz. 172 ew 
1906) 4 rata 185.880 kor.; na regulacyę po- 
toku Rudawa od Woli Justowskiej do Du- 
łowy (poz. 171 ez 1907) 4 rata 90.000 kor.; 
na regulacyę potoku Błożewki (poz. 169 cw 
1907) 4 rata 40.800 kor.; na regulację po- 
toków Kłodnica i Brydnica (poz. 240 ez 
1909) 8 rata 20.888 kor. 88 hal.; na regu- 
lacyę potoku Macocha z dopływami (poz. 
243 ex 1910) 2 rata 42.400 kor; na odwo- 
dnienie trzęsawisk rzeszowskich (poz. 248 
ex 1909) 2 rata 36.800 kor.; na zabudowanie 
potoku Leszcz w gminie Maszkowice (poz. 
381 ex 1910) 2, końcowa rata, 45.080 kor.: 
na zabudowanie potoku Biczyczanka (poz. 
332 ex 1910) 2 rata 42.100 kor., na zabu- 
dowanie potoków Sudod i Gródek (poz. 338 
ex 1910) 2 rata 42.875 kor; na regulacyę 
potoku Siwka od tamy w Hołyniu do Kału- 
sza (poz. 384 ex 1910) 2 rata 100.000 kor.; 
na obwałowanie prawego brzegu Wisły od 
ujścia potoku Bańkówka do ujścia rzeki 
Przemszy (poz. 338 ex 1610) £ rata 116.000 
koron. , 

W dziale nowych robót: Na regulacyę 
rzeki Jasiołki z dopływami, 1 rata 41.3838 
kor. 33 hal; na zabudowanie potoków Na- 
wieśnica, Ponikiewka, Czerna, Bystra i Ja-. 
szczurówka, w pow. wadowickim, 1 rata 
38.570 kor; na zabudowsnie potoku Droho- 
byczka, 1 rata 33.250 kor.; na zabudowanie 
potoku Zukotynie w gminie Wołcze, 1 rata 
24,780 kor. na zabudowanie potoku Niedziel- 
niaka 1 rata 19 580 kor; na zwiększony koszt 
regulacyi środkowej sekcyi rzek (niła i Li- 
pa 1 rata 19.250 kor; na regulacyę potoku 
Białystok z dopływami 1 rata 78.500 kor; 
na regulacyę Bugu od ujścia Raty do granicy 
Państwa, I rata 28.307 kor. 69 hal; na u- 
zupełnienie regulacyi rzeki Dniestru od Roz- 
wadowa do Zurawna, 1 rata 60,000 keor.; na 
podwyższenie wału ochronnego rzeki Łęg, w 
pow. tarnobrzeskim, 1 rata 50.000 kor. 


Przeciw kartelowi spirytusowemu. 
Dnia 10 b. m. odbyło się pod przewodni- 
ctwem radcy komercyalnego Ignacego Russ- 
manna i wobecności prezydenta Izby handlo- 
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wej i przemysłowej Ramuela Horowitza po- 
siedzenie wydziału lwowskiej Izby kupieckiej 
w sprawie stanowiska, jakie koła intereso- 
wane w naszym kraju zająć powinny wobec 
przygotowującej się organizacyi kavtaln spl- 
rytusowego. 


Nad przedstawionym w tej sprawie re- 
feratem Samuela Nebenzalila przeprowadzo- 
no żywą dyskusyę, poczem uchwalono podjąć 
energiczną akcyę, ewentualnie także inter- 
wencyę u właściwych czynników, w celu u- 
chronienia catej licznej rzeszy handlarzy spi- 
rytusu, szynkarzy i konsumującej publiczno- 
ści od niepowetowanych szkód, jakie musia- 
łoby pociągnąć za sobą dla nich dalsze pod- 
wyższenie cen wódki wskutek zawiązania 
kartelu spirytusowego, a to tembardziej, że 
nieuniknione podwyższenie państwowego po- 
datku wódczanego ze swej strony wpłynie 
na zwyżkę cen. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 3 do 14 maja 
1911 bez opiaty akcyzowej. (Waluta korono- 
wa). Za 50 kg.: Pszenica 11:60 do 12—, żyto 
140 do 775, jęczmień browary —— do 
—'—, pastesny 820 do 850, owies $50 do 
S75, hreczka — — do ——, kukurudza -= 
do -—*—, groch do gotowania 11-70 do 15:20, 
pastewny do ——*—, fasola biala gal. 
—— do —'—, bobik 8'-— do 8:26, wyka 
9%-— do 10:25, łubin gal. —*— do ——, rze- 
pak zimowy 13:-— do 13:25, nowy 11:25 do 
14:50, Inisnka = do nasienie ko- 
nopne —'-- do —*—-, nasienie lniane -—— 
do ——, chmiel 125:— do 185:—, nasienie 
koniczyny czerwonej 15 -- do $l—, białej 
95— do 100:—, szwedzkiej —*— do ——, 
tymotka —— do —*—, sSiavo lepsza 8 50 
do 360 graze 8-— de 8:10, otawe 260 do 
2:60, siano z koniczyny 3:50 do 8:60, słonia 
oklotowa 280 d: 8-—, słoma meczwista 
250 də 265, kartofle jadalne całe wag. 
10.000 kg. —*— do —*—, gorzelniane za l 
pre. skrobi całe wag. 10.000 kg. —— do 
——, nafta zwykła Jl:— do 1%—, salono- 
wa 18:— do 15'--; za 100 kg.: ropa kor- 
słarska loco Borystaw (promy) 820 du 
8:24, drzewo opalowe twarde w całych wa- 
gonach po 10.000 kg. —*— do —'—. drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg. —*— do —'—, mąka pszenna, gry- 
sik 38:50 do 39-25, maka pszenna Nr. 0 
3850 do 39,25 Nr. 1 87:50 do 8825, Nr. 2 
36-25 do 36:50, Nr. 3 84— do 85—, Nr. 4 
8250 do 38-—, Nr. 5 813— do 32 —, Nr 6 
27— do 29:50, Nr. 7 Ż4— do 26—, Nr.8 


15-— do 17-—, mąka Żytna Nr. 0 26— do 
2615, Ne l 24— do 25*—, Nr. 2 16— 
do 18:—, Nr. 3 15:50 do 16'50, otręby 


pszenne 975 do 10:50, żytne 9:75 do 10:—; 
za 1 kg: mięso wołowe przednie w ćwiart- 
kach loco rzeźnia 1:20 do 1:28, mięso wolo- 
we tylne w ówiartkach loco rzeźnia 140 do 
1:56, mięso cielęce loco rzeznia (engros) 
1:28 do 132, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 132 do 140. spirytus kon yugentowy 
za 10.000 litr pre, 45*— do 4525, spirytus 
padkontyngentowy za 10-000 litr pre, 25:— 
o 25:25. 
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OSTATNIA FUcZIA. 


== Z (iódólló donoszą pod d. 14 b. m. 
że Najj. Pan przepędził noc dobrze, wstał 
rano 0 zwykłej porze i po krótkiej przechadz- 
ce pracował przez przedpołudnie. 


Poprzedniego dnia przed południem 
przyjął Najj. Pan na prywatnem posłuchaniu 
ministra skarbu zarazem tymczasowego mi- 
nistra handlu, dr. Lukacsa. 


== W sobotę po południu odbyła się 
w Wiedniu pod przewodnictwem P. Prezy- 
denta Ministrów bar. Bienerta Rada Mi- 
nistrów, w której wzięli udział wszyscy 
członkowie gabinetu z wyjątkiem chorego 
P. Ministra kolei żelaznych dr. Głąbińskicgo, 


—= Hr Forgach wręczył d. 13 b. | 


m. królowi Piotrowi serbskiemu pismo, od- 
wołujące go z Belgradu. 

== Szef sekcyi bar. Pitner, który za- 
stępuje adiatusa cywilnego w czasie jego ur- 
lopu, przesłał w imieniu ciała urzędniczego 
telegram gratulacyjny nowemu szefowi kraju 
gen. broni Potiorkowi, który odpowiedział w 
serdecznych słowach. 

== Król duński Fryderyk z żoną, 
księżniczkami Shyra i Dagmar i księciem 
Gustawem przybyli incognito z Nizzy do Pa- 
ryża na 8 dniowy pobyt. 

— Rossyjska Rada ministów 
uchwaliła w sobotę wnieść w Dumie projekt 
ustawy, mocą której założone będą konsu- 
laty rossyjskie w Kantonie i Kobdo, zaś kon- 
sulaty w Hongkong i Fuezon zniesione, 


== Młodoturecki centralny ko- 


mitet w Salonikach zwrócił się do młodo- | 


tureckiej frakcyi poselskiej z oświadczeniem, 


że centralny komitet po bezstronnem zbada- 
niu różnie partyjnych stwierdził, iż w łonie 
stronnictwa nieistnieją wcale zasadnicze ró- 
Żnice. Centralny komitet uznaje partyę za 
jednolity blok, postanowił zaś wykluczyć tych 
członków stronnictwa, którzy trwają w za- 
miarze tworzenia innych grup. 

W Sandżaku Skutari połączyło się 7 
młodotureckich posłów, którzy swego czasu 
wystąpili z partyi, w nową frakcyę pod na- 
zwą „grupy postępowej". Nowa grupa będzie 
skrajnem skrzydłem lewicy młodureckiej, 

=- O dalszym rozwoju sp rawy ma- 
rokkańskiej donoszą, że na sobotniej 
radzie ministrów francuskich minister Urup- 
pi oświadczył, iż wiadomości nadesłane przez 
konsula francuskiego z Fezu z dnia 6 b. m., 
przedstawiają stan rzeczy w Coraz krytycz- 
niejszem świetle. Dnia 4 b. m. atak odparto 
z ciężką biedą. Brak środków żywności i 
amunicyi daje się odczuwać. Sułtan usilnie 
prosił raz jeszcze o pomoc. 

Rada ministrów oświadczyła się za u- 
trzymaniem w mocy instrukeyj, przedtem u- 
dzielonych generałowi Moinier co do mar- 
szu w ceiu odsieczy Fezu. 

Z El Kunitzu donoszą pod datą 8b.an.: 
Na konwój, wyslany z Mehedża do Sale, na- 
padli w odległości 6 kilometrów od Mehedii 
liczni jeźdźcy. Spahidowie odparli napad i 
zabili 12 Marokkańczyków. W szeregach 
francuskich polegli dwaj żołnierze krajowi, 
a jednego brak. 

Dziennik urzędowy madrycki zamie- 
szeza następującą wiadomość z Melilli : Od- 
dział gen. Larri wczoraj przybył nad rzekę 
Meluja koło Laubdana. i 

== Według wiadomości, jakie olrzyma- 
no w Nowym Jorku z meksykańskiej grani- 
cy, ustąpiły wojska związkowe Z miejscowo- 
ści Cananea. Dawna załoga wyszla z miasta 
z Bonorami wojskowymi; miasto bowiem do- 
piero po dłuższych rokowaniach wydano po- 
wstaieom, 

| == Pierwszy projekt angielsko - amery- 
kańskiego układu o sądach rozjemczych już 
wygotowano. Główną trudność tworzy usu- 
nięcie z planu sądów rozjemnych pewnych 
spraw, które będzie można, zdaje Się, zała- 
twiać w sposób zadowalający za pomocą wy- 
miany noty między obu rządami. 
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Krakowski koukurs hipiezny. 

Kraków, 15 maja. Dziewiąty konkurs 
bipiczny urządzony przez gal. Klub jazdy 
panów odbył się wczoraj na placu wyścigo- 
wyin przy tiunnym udziale publiczności. 

W popisie w jeździa konnej oraz bra- 
niu przeszkód 1. nagrodę zdobył porucznik 
Hubert Brabec, 2. rotmistrz I. Schmidt de 
oldra, 3. rotmistrz Adolf br. Kohn, 4. pu- 
rucznik Rudolf Rieder, 5. porneznik Willy 


Kriger. 
W „jeu de barre“ 1. nagr. porucznik 
R. Rieder. 2. porucznik Ryszard Paul. 3. 


podpor. K. Osterman. 

W popisach w skoku konnym przez 
przeszkodę 1. nagr. kapitan gen. sztabu Mi- 
kolaj hr. Uexbūli, 2. porucznik W. heiblin- 
ger, 3. podporucznik Jerzy br. Skrbensky, 4. 
porucznik R. Fanto, 5. bir. Gustaw Ge- 
winner. 

Przy tym biegu zdarzył się nieszczęśli- 
wy wypadek. Porucznik Ferdynand hr. Mon- 
tecuceoli spadł z konia 1 doznał, jak się 
zdaje, silnego wstrząśnienia mózgu. Pogoto- 
wie odwiozło go nieprzytomnego do szpitala 
wojskowego. 
| W wyścigu myśliwskim startowało 5 
R" Totalizator płacił 54 za 10. 
| 


Kraków, 15 maja. Przybył tu dziś ra- 
no o godz. 6 JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
| sław hr. Badeni. O godzinie 8 zwiedził szpi- 
tal krajowy Św. Lazarza a potem udal się 
na Wawel, gdme oglądał roboty restaura- 
cyjne. 
| Kraków, 15 maja. Dziś odbyła się w 
| ifniwersytecie promocya sub auspiciis Impe- 
valoris ma doktora medycyny p. Tadeusza 
tempki, rodem z Krakowa. 


| Kraków, 15 maja. Ogłoszono program 
publicznego posiedzenia Akademii Umieje- 
Í tuości. Posiedzenie odbędzie się d. 20 b. m 
lo 12 w południe w anli Uniwersytetu Jagiel- 
j lońskiego. 
Program obejmuje: l. przemówienie 
prezesa, 2. sprawozdanie sekretarza general- 
| nego % czynności Akademii w roku ubie- 
|glym, 3. odezyt prof. dr. Maryana Smolu- 
|chowskiego ze Lwowa p. t. „Mwolucya teo- 
ryi atomistycznej ”, 4. ogłoszenie nazwisk 
nowych członków i nagród. 
Kraków, 15 maja. Dziś nadeszło do 
tut. sądu krajowego karnego urzędowe za- 
| wiadomienie z Wiednia. że generalna proku- 


ratorya cofnęła zażalenie nieważności, wnie- 
sione przez prokuratora krakowskiego w 
sprawie Stanisława Trudnowskiego, zabójcy 
Rybaka. Wobec tego wyrok uwalniający kra- 
kowskiego sądu przysięgłych steje się pra- 
womoeny. Trudnowski dziś będzie uwolnio- 
ny z więzienia sądu krajowego i odstawiony 
do policyi. Dzienniki przypuszczają, że bę- 
dzie on wydalony z granie państwa, podo- 
bnie jak Michał Sadowski. który zasiadał na 
ławie oskarżonych jako współwinny 'ru- 
dnowskiego. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 15 maja. Prognoza na 16 maja 
1911. W Galicyi wschodniej: Zmien- 
nie, później większe zachmurzenie, burze, 
stan ziepewny, lokalny mierny wiatr. 

W Galieyi zachodniej: Pochmur- 
nr, burze, nieco chłodniej, południowo-zacho- 
dni mierny wiatr. 


Wiedeń, 15 maja. Przybyła tu wczoraj 
królowa grecka. Wieczorem pojechała darvi 
do Aten. 

Wiedeń, 15 maja. Wezoraj obradov.aż 
tu pierwszy zjazd austryaącki w sprawie zw al. 
czania gruźlicy. Po otwarciu przez prezyden- 
ta dr. Larischa, przystąpiono do obrad. Wzięti 
w nich udział oprócz przedstawicieli Rz ulu, 
delegaci prawie wszystkich krajów kerc"- 
nych. 

Paryż, 15 maja. Kilka uniarkowa, yeh 
senatorów republikańskich wystosowało do 
prezydenta republiki i prezydenta senatu pi- 
smo, w którem zwracają uwagę na to, że 
ministerstwo robót publicznych na podsta- 
wie jedynie uchwały Izby deputowanych od 
wielu miesięcy nie udzieliło nowych konce- 
syj górniezych, oraz, że również skutkiem 
uchwały jednej tylko Izby. deputowanych o- 
becny minister robót publicznych stara się 
o ponowne przyjęcie do służby oddalonych 
koiejarzy. Podpisani zaznaczają, że postępo- 
wanie to jest niezgodne z konstytucyą i pro- 
szą prezydenta republiki i prezydenta senatu, 
aby przeciw temu wystąpili. 

Bekes Usabo (na Węgrzech), 15 maja. 
Bracia Gabryel i Andrzej Oselinsky, synowie 
b. sekretarza stanu Michała Oselinsky ego, 
którego poseł Ahima w pewnym dzienniku 
ostro zaatakował, zażądali od Ahimy w mie- 
szkaniu jego zadośćuczynienia. Ahima ude- 
rzył Andrzeja laską, poczem ten ostatni dał 
4 strzały rewolwerowe i zranił Ahimę cię-. 
żko. Przewieziono rannego do szpitala. Bra- 
cia Oselinscy sami oddali się w ręce władzy. 

Bekes Osabv, 15 maja. Bracia Cselin- 
scy, sprawcy zamachu na posła Ahima zgło- 
sili się wczoraj u prokuratora w Gyala, któ- 
ry spisał z nimi protokół i polecił im, aby 
wrócili do Bekes Osabo i czekali na' dalsze 
zarządzenia, Wrócili oni do domu i znajdują 
się w swem mieszkaniu pod strażą żandar- 
meryi, 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Warszawa, 15 maja. (Tel. pryw.). Mi- 
nisterstwo oświaty poleciło kuratorowi okrę- 
gu szkolnego warszawskiego, zaproponowanie 
zakładom szkolnym, aby rozważyły sposób 
uroczystego obchodu jubileuszu wypadków 
ZW LOL 

Mińsk, 15 maja. (Zel. pryw.). Rewizye 
po domach obywatelskich trwają dalej. 
W ostatnich dniach dokonano rewizyi w ma- 
jątkach p. Kijewiecza i pp. Hulaszkiewiezów. 


Sprawy rossyjskie, 


Kijów, 15 maja. (Tel. pr.) Gen. gu- 
bernator zażądał od komitetu budowy pomni- 
ka Szewczenki w Kijowie złożenia sobie listy 
ofiar i ofiarodawców i wogóle wszystkich do- 
kumentów. 

. Kijów, 15 maja. (Tel. pryw.). Dla po- 
wzięcia wiadomości o postępie śledztwa w 
sprawie zabójstwa ehłope+ Juszczyńskiego, 
delegowano do Kijowa wicedyrektora depar- 
RAR, ministerstwa sprawiedliwości, Ño- 

ona. 


„ Kowno, 15 maja. (Tel. pryw.). Sędzio- 
wie przysięgli uwolnili księcia Bagretiona 
Muchrańskiego, którego w roku 1904, jako 
urzędnika do szczególnych poruczeń przy gu- 
bernatorze, oskarżono o roztrwonienie 500 
marek, otrzymanych do przechowania. 

Petersburg, 15 maja. (Zel. pr.). Duma 
ma przed feryami letniemi rozpatrywać je- 
szcze około 100 projektów prawodawezych, 
między jnnemi projekt ustawy 0 maryawi- 
tach. Koło polskie postanowiło głosować za 
tym projektem bez zmian żadnych. 

Płock, 15 maja. (Tel. pryw.). Tow. 
nauk postanowiło zbudować dom ludowy w 
Dobrzynie nad Wisłą. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krsochowioeki. 
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Japońskąśletnią werandę urządziła we Lwowie znana cukiernia 


Mwiacdysiawa Podhalicza 


przy ulicy Akademickiej i. 3. 
Jest to jedyne miejsce przy tej najruchliwszej ulicy dla przyjemnego spoczynku wśród zieleni, gdzie można dostać wyborne chłodniki wszelkiego rodzaju 
i znakomite ciastka. Wieczorem przy świetle lamp japońskich weranda jest atrakcyą publiczności lej części miasta, wybrednej co do mrożonej kawy i lodów. 


WOLE 


NADESŁANE. 


Dla komitetów wyborczych! 
Stampilie wyborcze, 


zapobiegające kreśleniu i dopisywaniu nazwiska kan- 
dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany 
Zakład rytowniczy 


MAKSA GLASERMANA 


we Lwowie, ul. Sykstuska 19. 
Nr. telefonu 1585. 


Uwazżać na adres! 


pn EE 


Lecznica Dr. A. Tarnawskiego 
w Kosowie (za Kołomyja) 
stacya kolejowa Zabłotów, otwarta od 1-go 
maja do końca października. 


Omnibus automobilowy chodzi pomiędzy Kołomyją a 
Kosowem i Kutami 2 razy dziennie. 


O O e 


Lwowskiej Izby handlowej | przemysłowa), 
płacą | żądają 


CENNIK 


Lwów, dnia 15 maja. 


walutą kor. 
I. Akcye za sztukę, EEKE 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 696 —|TU6 — 
Bania gal dia bandhu i przem, ś 
po zł. Bid) a 69,6 461 — — 
Kol. Lwe a Sa po 200 s 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 —|557 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 532 —|540 — 
IL. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70| — — 
n m nha pr. w. a, los w50 1. 99 —| 99 70 
n n »%pr.w.a.601.po200k. * | 93 —| 93 70 
„ kraj. á` pr. w. a.losw511, *% | 99 30/100 — 
n n % pr. w. a. los w571. © | 93 70] 94 46 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. © l 
pierwsza emisya) . . . . . © | 9650) — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. *% 
los w 417/, lat . . . . © | 96 50| — —- 
% pr. los w 56 lat. . . . . = | 92 10| 92 80 
Banku gal. ziem. kr. £'j40/, 601. 2 | 98 80| 99 50 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów m | 95 50| 99 20 
LIM. Obligi za 100 kor. e 
Gal. funduszu propin, 4 pr. w.a © | 98 — | 98 70 
Bukow, fund. propin. 5 pr. w. a. = |100 40|101 40 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em) p | — — | — — 
3 a n 4thpr. (3em.) w | 99 10| 99 89 
A 3 n 4 pr. (4 em.) 92 20| 92 BU 
Kol, lokalne dtto & pr.. , . 91 80| 9% 50 
Pożyczka m. Krakowa . . . . 90 70) 94 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1893 > TWD OSATEEO 53 60 94 30 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . , 89 60| 90 30 
s R ds 4 konwen, . 92 10) 92 86 
Ą szkolna krajow, Æ pr. 
sb dEILE) 0 al AWR 9i 80) 92 50 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 169 —|108 — 
Y. Monety, 
Dukat cesarski , . „ , , , , 11 35| 11 45 
20 frankówka , . . . , ., . 19 06) 19 26 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 


papierowych 


0 7 253 40 5 
100 marek niemieckich , , . . 3 40|256 4 


117 301117 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 13 maja 1911. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądsią 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad « . . . « . . . 9%35 9255 
styczeń-lipiee . . . . . „ . 98:86 9255 
Jednolity dług państwa w erebrze 
luty-sierpień . 6 ; «w „486340! 30880 
kwiecień-październik 96:56 96:70 | 


z 


CE A EC 0 A SE 


We FRANZENSBA DZIE | Dentysta Dr. Michał Wiktor 


(Palast-Hotel, wejście od Kirchepstrasse) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniezo-gineko- 
logieznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka 1. 7, 


ma I. piętrze: 


Ą pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 
Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu. 


ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda. 


2RZNICA. 


Z otwarciem sezonu kąpielowego 15 ma- 

ja, przyjmuje do swego pensyonatu »pod 

Wisłąc zarówno rodziny jak i pojedyń- 
eze osoby 


EMILIA BURZYŃSKA 
wdowa po prof. Uniw. lagiell. 


Do dnia 10 maja w Krakowie, ul. Sta- 
chowskiego 8, następnie w Krynicy. 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie, 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hauswana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15 maja 1911. 


Hotel George'a. 


PP. E. hr. Starzeński z Podgórza, B. 
hr. Raciborski z Ukrainy, E. Kiwerski z 
Kossyi, J. Łubkowski z Nowosiółki, W. 
Gnoiński z Krasiego, K. Sułatycki z Sie- 
mianówki, J. Starowiejski z Krakowa, Z. 
Dziambowski z Poznania. 


Hotel Francuski. 


PP. J. Matejko z Muchowa, A. Grott 
z Wiednia. 


Hotel Europejski. 


PP. L. Cieński z Okna, 
z Krakowa. 


T. Ząbecki 


Hotel Victoria. 
P. J. Pokiński ze Stryja. 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ——  —— 
n n 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 161-60 16-89 

n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 218:— 219— 

» „ 186% po 100 zł. ; 313:50 81950 

n n 1864 po 50 zł.. . . . . 31850 3JY50 
Listy zast. domen. państ. po120zł.5pr. 28550 28650 


R. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 ZIRA PR - . e . . . . 115:80 11690 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku $ pr. a 92:35 93:55 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93:40 9435 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11845 11445 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/, pr. (ostemp. akcye) . . 45450 44450 
Kol. Gs Franciszka Józefa za 

100 zł. 5%. pr. . . . . . . . 11425 115%5 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 9879 9375 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr.. . . . 98:45 94-45 


Qbligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10825 
w złocie «a 200 zł. 5 pr. . . . 18050 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
50002. 4 pr. . . . . . . . 09425 9526 
Kol. ezeskiej emiss. z r. 1895 za 
EW FR Oj 6.0 a A OO 93:75 9475 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 


z r. 1886, 4 pre. . . . . 95—  96— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 9505 9605 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. . . . . . . 9510 9610 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1868, 4 pr. . . . . . . 9510 9610 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, £ pre . . . . . . 95:10 9610 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, £ pre. . . . . . . 9510 9610 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
„ar. 1904, £ pro . . . . . . 9530 9630 
Kol. bukowińsziej lokalnej za 400 

ID Apr . . Gi AA aa, OZ 0BUG 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9315 9415 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1834 4 R. + 2,0 oliedaln= R  0S0 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gat) za 400 marek 4 pr. . 141450 11550 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej), 


Weg, złota renta 4 pre. . . . . 11145 11165 
» n n w wal. kor. 4 pr. 91:50 91-70 
„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 15025 15625 


» poż. prem.za100 zł. (200 kor.) 
»_50 zł. (100 kor.) = iżim 


a) n” n 


= REECE S V RE | 


——— 1 


DZ U EW W HEA 


Koronowa waluta. ka płacą żądają | 
E. Obligacye indomnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii > 93:05 98:05 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91-90  92:9V 


F. Inne publiczne pożyczki, 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 i 102-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1898 los 


za 200 kor. £ pr. . . 93:80 9450 
Bukowińskie obl. propinacyjna los 

za 100 zł. 5pr. . . . . . . 100:65 10165 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9829 94-15 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9160 9860 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

WIO 6 6 GB 0.0 o o owo. CERKUW LUD 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 PTB. s e +: e so e e o zem | małe 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 13350 13950 
Tureckie ob). prem. kol. za 400 frank. 249,75 25275 


Gł. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


1 listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/ą m . «. 100— 101:— 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9330 9430 
P „ 0b). prem. zr. 1880 3 pr. —— —— 
= - n. n n 18893 pr. 2797/5 285'/5 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:— 10%— 
M +. AMOI 4 pr. 9350 9450 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5pr. 1I0— —— 
m n n n 1OBADOLI AJ pr. . 99710 20360 
mo» n a 60l Asp". e 925 Ea 
Banku gal. ziem, kred. 4*/4 pr. 601. 98:85 9935 
Gal. Tow. kred. ziem. £ pr. los.56lat 9170 9270 
5 5 A „ %pr.los.4llat 9t— 9150 
m n n n 4% pr. stare . 9670 9770 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
$Y pr. 51*ją lat zwrotna . . . 3985 10035 
Banku krajowege oblig. komun. 3 4 
emisya 42 lat 4% pr. . . . . 9950 10050 
Banku kr. obl. kolej. żel. 574/3 1. 4pr. 9225 95:25 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 9415 98:15 
on „ 50 lat w. k.4 pr. 9750 96850 


H. Obligacye z prawem pierwzzeństwa 
za 160 zł, nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 hak > z r. 1882 . . . 11225 
Tow. żegl. par. po Dun. Ex. r. 1886 E: 11110 
Kolej Lwôw-Czern.-Jasay z r. 1884 


113:25 
11210 


ZALDO ORAE o 020. 0. 87:60 88:60 
Kolej Lwów-Czern. z r 1884 za 300 
ZIS DEO e e, © 92:40 93:40 
Gsl. ko). lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węęg. 421. kol. am. 1870 na 200 xt. 5 pr. 103:— 104-— 
» x LJ n 1890 n 4 pr. 39-75 —="— 
I. Losy (za sztukę). 
AD (Basilica) 5 zł. . 3559 3950 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 511— 521— 
Clary 40 zł. m k. . . . . . . 155= Job = 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. =" m 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 100— 1i0:— 


Koronowa waluta. płacą ZR: 


Pożyczka miasta Lublany 20 zł. .  8%— 

Paify 40 z m k "SE JE 245 — 255 — 

Czerw. krzyża auatr. tow. 10 zł. 7160 7750 
8 É weg. tow. 5 zł. . . 505—  b6— 

Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70— 76— 

Salma 40 zł. m. k. . 253:— 263:— 


Pożyczka miasta Salzburga 20 aa) 


J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3940-— 3950'— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 64475 64575 
Weg Banku kredyt. 200 zł. . . 81425 81525 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 768:-- 171 — 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 100:— 702:— 

J »n_ dla ban. i przem. 200 zł. 450:— 455- 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 53340 53440 


Austro-węg. 1400 kor. . . 1950 — 193% — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 61650 61750 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 216:— 376 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. 26150 282:— 


n 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453:— 457:— 
n n» n keye zakład. 200 zł, 436-— 
Kolei półn. ces. Fərd. 1000 zł, mk. 5160*— 5180*— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 400-— 403*— 
„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . 553:— 55850 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. . « « « « e o e e 825— 8%/— 
Austr. Tow.żegl.naDunaju500 zł. mk. 1152:— 1160 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Mow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 75%— 165— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 726 — 156:— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 82025 621.25 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 3708 — 2718 — 
Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 405— 406— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 330:— 381 50 
"Krifeil tow. kop. węgla 70 zł. 224 — 247:— 


M Weksle 


Berlin za 100 marek 5 pr. . . == =" — 
Londyn za 10 funt. szt. % pr. . 289'973/, 240-20 
Paryż za 100 franków. . . . 9465 95:— 
Petersburg za 100 rubli 5%4 pr. 253:37/3 254 87!/g 
Niemieckie banki « « „WMO 117-50 
Włoskie banki 94'471 94:66 
Francuskis banki —— = 
Szwajencykie banki . 94:90 25:05 
N Waluty. 
Dukat cesarski |. „m 11:85 11:36 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— = 
20-frankówka E ace w 5 o 1903 
20-markówka . . . . 23:48 23:52 
Rossyjski półimpery: "SEN ME — 
Niem. banknoty za 100 marek. 117-30 117-50 
Włoskie banknoty za 100 lir . 9450 94:70 
Ruble. 2a. „SOME 25384 25AT 


U EB Z EDO W W- 


„, Licytacye. 


L. cz. E. 42110 (18) (5178 3—3) 
Edykt licytacyjny. 
*. fot żądanie Kimy Haspla w Ustrzykach, 
> 2 el się dnia 31 maja 1911 o godzinie 
= udniem w sądzie niżej wymienio- 
r a i 4 lieytacya realności: 
ARNE sł ks. gr. gm. kat. Ustrzyki, 
SE a. gr. gm. kat. Ustrzyki, 
ró Ep E, s. gr. gm. kat. Ustrzyki 
bobo! przynależnościa mi, opisanemi w pro- 
oie oszacowania z dnia 21 i 22 > : 
1910 1. ez. E. 421/10 (6) > 06 
lernchomości wystawi i 
s} ocenione: 1. Iwh. 204 pie w poytacyę, 
przynależytościami na 57.268 kor R 4 
385 gm. Ustrzyki na 103 kor. 20 hal 3 eh. 
496 Na a na 54 kor. a" 
ajniższa cena wynosi co do i 
| e a kor., ad ej 68 kor. 80 hal sc 
- 86 kor., poniżej tej ceny sprzedaż ni 
przyjdzie do siku, "Pm 


Warunki lieytacyjne i odnoszące do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularBy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 


C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 4 kwietnia 1911. 


L. Nam. IX. b. 1508 ex 1911 (5846 3—-3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcu pań- 
stwowym w Nowo Sądeckim okręgu budo- 
wniczym w r. 1911 odbędzie się dnia 23 
maja 1911 w e. k. Starestwie w Nowym Są 
czu licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą 25 453 kor. 
49 hal. 

Jako termin wykonania robót oznacza 
się dzień 30 listopada 1911. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 111 z dnia 16 maja 1911. 


Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze- 
gółowe, wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny wykonać się m»jących robót i 
plany przejrzane być mogą w godzinach urzę- 
dowych w wymiepionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż cznaczonym dniu najpó- 
źniej do godziny 12 w poludn*e wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na błankietach urzę- 
dowych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
R zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 5°/, kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nietylko 
cyframi, ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwemm miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. p 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 


Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 23 maja 1911 o 
godzinie 12 w południe w e. k. Starostwie w 
Nowym Sączu. rpe m 

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po- 
myśluy i która z ofert jest dla e. k. Fundu- 
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k, 
Namiestnictwu. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 3 maja 1911. 


Za e. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


L. cz. E. 187/11 (3) 

l Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jankla Goldreicha w Da- 
szówce odbędzie się dnia 31 maja 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV. lieytacya 
realności lwh. 673 gm. Czarna wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 10 śliw, 
2 gruszy i 1 jasiona. 


(5179 3—8) 


ł Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1961 kor. 07 hal., przyna- 
leżności zaś na 37 kor. 

Najniższa cena wynosi 1332 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 5 kwietnia 1911. 


L. ez. E. 411/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 maja 1911 o godz. 8:30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się na wa- 
runkach przedłożonych, niniejszem ustalonych 
lieytacya realności lwh. 324 gm. kat. Wo- 
rochta, składającej się z trzech parcel grun- 
towych łącznego obszaru 31 morgów 135 s.*, 
z czego jedna parcela las obszaru 45 morgów 
1187 s.?, z czego 30 morgów wyżej położo- 
nych w razie wykorczowania może być użytych 
na rolę, zaś reszta mogłaby być tylko pa- 
stwiskiem. Drzewostan tego lasu jest mie- 
szanym, grabina, osiczyna, dębina aw prze- 
ważającej ilości brzezina; na przestrzeni 20 
morgów 30-letni, reszta 18 do 20-letni; 
zbyt drzewa bardzo łatwy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 42.630 kor. 

Najniższa cena wynosi 28.420 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość: 
nie mogłyby być już ze skutkism podno 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, xawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poslę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mie ikma w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bełz, dnia 22 kwietnia 1911. 


(5269 2—2) 


L. ez. E. 4/9 (36) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Seidmana odbędzie 
się dnia 29 maja 1911 o godz. 10 przed po: 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 w Żabiu relicytecya realności lwh. 
1497 ks. gr. gm. Żabie objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 8500 kor. 

Najniższa cena wynosi 4250 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Żabie, dnia 22 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 465/9 (17) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 czerwea 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Sanoku li- 
eytacya majętności Żernica wyżna objętej 
wykszem hipot. 377 ks. gr. dla większych 
posiadłości tutejszego sądu wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z budynku mie- 
szkalnego i budynków gospodarczych w pro- 
tokole z 11 i 12 lipca 1910 E. 465/9 (5) 
opisanych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 319.24] kor. 54 hal., 
z tego przynależności zaś na 6620 kor. 

Najniższa cena wynosi 212.827 kor. 
69 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nia przyj- 
dzie do skutku. 

Wsrunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

Takig prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do Samej nieruchomości 


(5340 3 —3) 
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nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nisruchomości i prawie 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiaGamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybiele na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sidu zamieszkaławo. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 11 marea 1911. 


15455 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem. 


Licytacye: 

Poniedziałek 22 maja 1911 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: kalosze, obuwie, 
towary galanteryjne, sukna, towary ko- 
rzenne, garderoba męzka, beczka ko- 
Risku, waga stołowa, towary bławatne, 
piece, 120 klg. swiece milowych, bielizna 
damska i dziecinna, maszyna do drożdży, 
maszyny introligatorskie, trzeionki dru- 
karskie, aparat do piwa, bilard, trunki, 
urządzenie restauracyi, książki orat ró- 
żne mebls domowe. 

Wtorek 23 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: bilardy, naczynia ku- 
chenne, urządzenie kawiarni, srebro, 
trunki, lichtarze srebrne, 4 worki mąki, 
obrazy olejne, dywany perskie, forte- 
pian, sztuczne zęby, zegarek złoty, to- 
wary żelazne, craz różne droższe i ťa- 

f daiejsze meble. 

Sroda 24 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: futro męskie, maszyna 
do szycia, maszyny do pisania, forte- 
pian, garnitur mebli mahoniowych, ma- 
szyny introligatorskie, trzeionki drukar- 
skie, przyrządy do grzania kleju, różne 
pisraa, oraz meble domowe. 

Piątek 26 maja 1911 od 10 do 12 godz. przed 
południem: kasa ogniotrwała, 300 ró- 
żnych broszur, pianino, wyroby koszy- 
karskie, maszyny do szycia i do pisania 
(większa ilość), centryfugi, pasy skórza- 
na, oraz różne meble domowe i sprzęty. 

Sobota 27 maja 1911 od 10 do 12, a wzglę- 
dnie od 4 do 8 godziny wieczorem: 
budka żelazna jako lokal na przedsię- 
biorstwo, 8 puszki blaszane na kawę, 
mąszyna do szycia, różne tanie meble 
i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty, mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 18 maja 1911. 


L. cz. E. VII. 280/11 (7) 
Edykt licyracyjny. 
Dnia 21 czerwca 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
Rym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya : 
a) 1/6 części realności lwh. 349 gm. 
Jabłonica, 
b) 1/12 części realności lwh. 351 gm 
Jabłoniea z przynależnościami. 
Nieruchomości te są ocenione: ad 4) 
na 900 kor., ad b) na 175 kor., przyneleżno- 
sci zaś ad a) 116 kor., ad b) 9 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 677 kor. 
38 bal, ad b) 122 kor. 67 hal. 
Warunki lieytacyjne w biurze Nr. 19. 
Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić najpóźniej przy terminie licytacyjnym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 29 kwietnia 1911. 


(5423) 


L. ez. E. 89/11 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Franciszka Czapli, odbę- 
dzie się dnia 29 maja 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5, licytacya połowy real- 
ności lwh. 182 ks. gr. gm. kat. Grabiny 
objętej, Franeiszka Kołeczka własnej. 

Połowa nieruchomości tej jest oeeniona 
na 2060 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1354 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości iune dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Txkie praw», wobec których niniejsza 
reiicytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn aajpóżnioj przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszeżenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
gsyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


(5482) 


wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

powania jedynie przez przybicie na tablicy 

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 

niżej wymienionego i nie wskażą temnuń eg- 

dowi pełaomocnika do doręczeń w siedzibie 

sgan zamieszkałago. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębies, dnia 4 kwietnia 1911. 


L. ez. B. 397/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Moryla w Biskupi- 
cach, odbędzie się dnia 7 czerwea 1911 o go- 
dzinie 9 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, liegtacya 58 
części realności lwh. 35 gm. Biskupiea obej- 
mującej w całości 2 pgr. o powierzchni 23 a. 
12 m. kwadr. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 229 kor. 

Najniższa cena wynosi 154 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze= 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sdu zamieszkałego. 


C. x. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 28 kwietnia 1911. 


(5450) 


Konkursa. 


L. 51.070J1. (4916 8—3) 
Konkurs. 

Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów roz- 
pisuje niniejszem konkurs na: 

a) 26 posad podurzędników pocztowych 
przy e. k. urzędach pocztowych w Krakowie, 
Oświęcimiu i Tarnowie, ewentualnie innych 
(grupa A), oraz przy sekcyach konserwacji 
telegrafów i telefonów (grupa B), oraz na 

b) 6 posad woźaych pocztowych w 
charakterze prowizorycznym przy e k. urzę- 
dach poeztowych: w Husiatynie, Krakowie i 
Oświęcimiu ewentualnie innych, z płacą 
wedle ustawy z dnia 25 września 1908 r., 
Dz. p. p. Nr. 204, dodatkiem aktywalnym 
wedle miejsca stacyonowania i prawam do 
poboru sukni służbowej. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 
dnia 3 czerwea 1911 r., do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Przytem zauważa się, że posady wo- 
źnych będą nadane przedewszystkiem na 
mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r., 
Dz. p. p. Nr. 151 certyfikowanym podofice- 
rom, podczas gdy o posady podurzędników 
ubiegać się mogą także wożni poeztowi, po 
siadający egzamin przepisany na podurzę- 
dników. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
Lwów, dnia 26 kwietnia 1911. 


L. 56.448/I1. (5348 1—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pocztowych : 

1. W Sinkowie obok Korolówki z po- 
borami 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem 528 
kor. rocznie na służącego i ewentualnem 
wynagrodzeniem 840 kor. rocznie za codzien- 
ną jazdę posłańezą do Kasperowie i z po- 
wrotem. 

2. W Spytkowcach z poborami 3 klasy 
4 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie na 
służącego. 

3. W Szuparee z poborami 3 klasy 6 
stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie na słu- 
żącego. i 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 maja b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. ) 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
Lwów, dnia 9 maja 1911. 


Upadłości. 


L. ez. 5. 1/11 (1) (5358 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy eywilny w Krako- 
wie zezwolił na otwarcie kupieckiego konkur- 
su do majątku Komereyalnego Zakładu Kre- 
dytowego, stowarzyszenia z+rejestrowanego z 
ograniczoną odpowiedzialnością w  Chrza- 
nowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu krajowego Feliksa Wilczyń- 
skiego w Krakowie, zaś tymczasowym zawia- 
dowcą masy pana dr. Karola Łepkowskiego, 
adw. kraj. w Krakowie. 

Wierzycielii wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22 maja 1911, 
godzina 11 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, po- 
świadszejące ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne- 
go i jego zastępey i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 30 czerwca 1911, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 25 
lipea 1911 o godz. 11 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzysieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatesznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidaeyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomoenika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika 
dla doręczeń. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 9 maja 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(5347 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 6 maja 1911 wpisano na listę 
adwok:tów: dr. Seliga vel Zygmunta Ma- 
rienberga z siedzibą w Podhajcach, dr. Sen- 
dera vel Aleksandra Biitermana z siedzibą 
w Stanisławowie, tudzież emerytowanego 
radcę e. k. Prokuratoryi Skarbu dr. Szymo- 
na Wollernera z siedzibą we Lwowie. 

Zgłosili zamiar przesiedlenia się: dr. 
Leszek Majewski z Lubaczowa do Rawy ru- 
skiej i dr. Bernard Seeman z Oleska do 
Lwowa zamiast do Kulikowa. 

Zmarli: dnia 80 kwietnia 1911 adwo- 
kat Emilian Wołoszyński w Kołomyi, a sub- 
stytutem po nim ustanowiono adwokata dr. 
Marka Lachsa w Kołomyi, zaś dnia 4 maja 
1911 adwokat dr. Hersch Ubrman w Wi- 
śniowczyku, a substytutem jego ustanowiono 
adwokata dr. Chaima Reicha w Brzeżanach. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 6 maja 1911. 


L. ez. O. I. 84/11 (1) (5425) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Domaradzkiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Dę- 
bicy przez Jędrzeja Michnika pozew o odda- 
nie w posiadanie parceli grunt. lk. 1158 gm. 
Paszczyna. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 maja 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsea pobytu Pawła Domaradzkiego usta- 
nawia się p. adw. dr. Friedberga w Dębicy, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Domaradzkiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dębica, dnia 29 kwietnia 1911. 


L. XVII. 7181. | Epizoocya | Powiat 


Wykaz 


panujących w Gelicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
Sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 6. do 13. maja 1911. 


Kpiroceya Miejseowość 


òp $ Skałat 
Biała Bestwina ob. dw. (1 zagr. , Lipnik (2 zagr.); 
Bóbrka pa (4 af Rebfela PR), ig (3 
, zagr.) ; 
Borszczów | Chudyjowce gm. i ob. dw. (9 zagr.), Cygany gm. 
i ob. dw. (65 zagr.), Dębówka gm. i ob. dw. 
(12 zagr.), Germakówka (1 zsgr.), Głęboczek gm. 
i 0b. dw. (75 zagr.) Gusztyn gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Gusztynek (4 zagr.), Iwanie puste gm. 
i ob. dw. (4 zagr.), Iwanków (54 zagr.), Konstan- 
cya gm. i ob. dw. (20 zagr.), Korolówka (32 
Z8gT.), Kozaczyzna (18 zagr.), Krzywcze dolne (3 
zagr.), Kudryńce gm. i ob. dw. (8 zagr.), Łanow- 
ce gm. i ob. dw. (14 zagr.), Łosiacz gm. i ob. 
dw. (27 zagr.), Mielniea (5 zagr.), Muszkatówka 
gm. i ob. dw., Oleksińce ob. dw. (1 zagr.), Sa- 
pohów gm. i ob. dw. (3 zagr.), Skała gm. i ob. 
dw. (8 zagr.), Strzałkowce (44 zagr.), Szyszkowce Skole 
gm. i ob. dw. (6 zagr.), Wierzchniakowce (23 
zagr.), Zbrzyź ob. dw. (1 zagr.), Zielińce gm. i Sokał 
ob. dw. (8 zagr.), Zwiahel (4 zagr.); Pryszczyca 
Brody Suchodoły ob. dw. (1 zagr.); Stanisławów 
Brzeżany Łapszyn ob. dw, (2 zagr), Płaucza wielka gm. i Stary Ssmbor 
ob. dw. (41 zagr.), Płotycza ob. dw. (1 zagr.), Tarnobrzeg 
Potutory ob. dw. (2 zagr.), Sarańczuki ob. dw. Tarnopol 
(1 zagr.), Teofipólka gm. i ob. dw. (2 zagr.); 
Buczacz Barysz (9 zagr. ), Bieiawińce (2 zagr.), Duliby gm. i 
ob. dw. (9 zagz.), Koropiec (4 zagr.), Petlikowce 
Stare gm. i ob. dw. (2 zagr.), Porchowa [€: 
zagr.), Potok złoty gm. i ob. dw. (47 zagr.), Scian- 
a (5 zagr.), Sokołów gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Trybuchowce (2 zagr.), Zalesie (8 zagr.); 
Cieszanów Łowcza ob. dw. (2 zagr.); Trembowla 
Czortków Biała „b. dw. (1 zagr.), Ozortków stary (2 zagr.), 
Jagielnica (5 zagr.), Kalinowszczyzna ob. dw. 
(1 zagr.), Siemakowce (1 zagr.), Swidowa (1 zagr.), 
Szmańkowee (1 zagr.), Szmańkowezyki (10 zagr. ), Wadowice 
Szulhanówka ob. dw. (1 zagr.), Ubryń gm. i : 
ob. dw. (4 zagr.), Ułaszkowce (2 zagr.), Wygnan- Zaleszezyki 
ka ai zagr.), Zabłotówka (1 zagr.), Zalesie (3 
zagr.) ; 
Drohobycz i Łastówki (15 zagr.) ; Zbaraż 
Gródek Jagiell.| Leśniowice (2 zagr.); 
Horodenka Daleszowa (2 zagr.), Korniów (1 zagr.), Łuka (3 
zagr.), Niezwiska ob. dw. (1 zagr.), Wierzbowce 
Á ob. dw. (1 zagr.), Żywaczów ob. dw. (1 zagr.) ; Zborów 
Hnsiatyn Horodniea (1 zagr.), Hryńkowce gm. i ob. dw. Żółkiew 
(11 zagr.), TI is dw. a, zagr.), Klu- Lwów (miasto) 
wińce gm. i ob. dw. zagr.), Kociubińce (3 
zagr.), Kociubińczyki gm. i ob. dw. (10 zagr.), ky 
pyczyńce (1 zagr.), Krzyweńkie (1 zagr.), Orysz- Husiatyn 
kowce (3 zagr.), Postołówka ob. dw. (1 zagr.), Łańcut 
Pryszezyca Probużna gm. i ob. dw. (18 zagr.), Samołuskowce niatyn 
(2 zagr.), Sidorów gm. i ob. dw. (6 zagr.), Tła- Tłumacz 
steńkie gm. i ob. dw. (28 zagr.), Wasylków (12 
zagr.), Wasylkowee (2 zagr.), Żabińce (2 zagr.); cia 
Jarosław Bobrówka gm. i ob. dw. (29 zagr.), Duńkowice gm. > Brzesko 
i ob. dw. (25 zagr.), Laszki (17 zagr.), Łazy (10 Szelestnica Turka 
zagr.), Makowisko (3 zagr. Miękisz stary (21 
zagr.), Miemina (1 zagr.) Nienowice gm. i ob. || Famm 
dw. (38 zagr.) Radymno (6 zagr.), Ryszkowa Brod 
Wola (16 zagr.), Skołoszów (15 zagr.), Sosaica NE y 
(3 zagr.), Święte (16 zagr.), Szówsko gm. i ob. - eg Ż6łki 
dw. (18 zagr.), Zadąbrowie (2 zagr.), Zaleska AA 
Wols (23 zagr.); = 2 
Jaworów ZOE (9 zagr.) Przyłbice (11 zagr.), Świdnica 
' (18 zagr); Otręt u koni Nowy Sącz 
Kamionka str. Adamy ob. dw. (1 zagr.), Dziedziłów (4 zagr.), Sa- Skałat 
pieżanka (11 zagr.), Tadsnie (10 zagr.) : PZA 
Kolbuszowa Widełka (3 zagr.); 
Łańcut Albigowa (4 zagr.), Czarna (5 zagr.), Głuchów ob. Brody 
dw. (15 zagr.), Husów gm. i ob. dw. /4 ZAZT.), Brzesko 
Łańcut (1 zagr.), Przedmieście (1 zagr.), Rakszą- Brzozów 
wa (6 zagr.), Sonina (7 zagr.), Węgliska (7 zagr.), Drohobycz 
Wysoka (1 zagr.); w Gródek Jagiell. 
Lwów Hermanów (3 zagr.), Jaryczów nowy (4 zagr.), Re- Kamionka str. 
menów (1 zagr.), Zamarstynów (3 zagr.) ; Kraków 
Mościska Balice ob. dw. (1 zagr.), Bojowice (4 zagr.), Kalni- || | $,; zb u koni | LSY 
ków (5 zegr.), Radochońce gm. i ob, dw. (2 ||| *w'srzb u koni poggórze 
zagr.), Słomianka (1 zagr.); Przemyślany 
Podhajce Burkanów (2 zagr.), Chatki gm. i ob. dw. (14 Turka 
zagr.), Złotniki ob. dw. (1 zagr.); Zborów 
Przemyśl Babice (3 zagr.), Bolestraszyce (1 zagr.), Boratycze Złoczów 
gm. i ob. dw. (10 zagr.), Chyrzyna (7 zagr.), Żółkiew 
Jaksmanice (20 zagr.), Krówniki (30 zagr. ), Krzyw- Żydaczów 
cza (6zagr.), Maćkowiee (5 „zagr.), Małkowice (1 Kraków (miasto) 
zagr.), Medyka (8 zagr.), Mielnów (1 zagr.), Ne- 
hrybka (20 zegr.), Nowosiółki (12 zagr,), Orze- 
chowce (1 zagr.), Olszany (4 zagr.), Pikulice (2 Dobromil 
zagr.), Popowice gm. i ob. dw. (23 zagr.), Prał- Jaworów 
kowee (1 zagr.), A R (1 or.) (A Kałusz 
ce (16 zagr.), Średnia gm. i ob. dw. zagr.), REAR Kołomyja 
Stubieńko (Gy. Szechynie (13 zagr.), Tarno- Wścieklizna Pemra 
wce (2 zagr.), Tyszkowice (11 zagr), Wapowce Tarnów 
(2 zagr.j, Wola Krzywiecka (6 zagr.), Zalesie ad Wadowice 
RE (1 zagr.) Zasanie ad Przemyśl (9 Złoczów 
Przemyśl zagr.), Zurawiea (1 zagr.); 
Przeworsy 7 Rozwożany ob. iw. (3 sk). 
Rohatyn atkowa (2 zagr.); Bóbrka 
Ropczyce „edniki (1 zagr.); Bochnia 
Rudki oho (1 zagr.); Pomór świń | Cieszanów 
Rzeszów orce ob. dw. (1 zagr.) ; Husiatyn 
dh uc (8 zagr.), Budziwój (2 zagr.), Jasionka Jarosław 
* dw. (1 zagr.), Kraczkowa gm. i ob. dw. (7 Jaworów 


Miejseowość 
i c è ë 


zagr.), Krasne (2 zagr.), Łukawiee (78 _ zagr.), 
Lutoryż gm. i ob. dw. (3 zagr), Nowa wieś 
(1 zagr.), Przybyszówka (% zagr.), Rudna Mała 
gm. i ob. dw. (10 zagr.), Rudna wielka (4 zagr.), 
Staroniwa (30 zagr.), Terliczka (19 zagr.), Trze- 
bownisko (17 zagr.), Zaczernie (8 zagr.), Zwięczy- 
ca (2 zagr.); 

Biletówka gm* i ob. dw. (4 zagr.), Bogdanówka gm. 
i ob. dw. (11 zagr.), Borki małe gm. i ob. dw. 
(12 zagr.), Bueyki (30 zagr.), Czerniszówka (2 
zagr.), Grzymałów (6 zagr.), Horodnica (3 zagr.), 
Kałaharówka (2 zagr.), Kamionki (18 zagr.). Kąt 
(11 zagr.), Kołodziejówka (6 zagr.), Korszyłówka 
gm. i ob. dw. (6 zagr.), Krzywe gm. i ob. dw. 
(16 zagr.), Leżanówka (5 zagr.), Mysłowa (3 
zagr.), Nowosiółka Grzymałowska gm. i ob. dw. 
(4 zagr.), Nowosiółka Skałacka gm. i ob. dw. (6 
zagr.), Okno gm. i ob. dw. (4 zagr.), Orzechowice 
gm. i ob. dw. (30 zagr.), Ostapie (4 zagr.), Pod- 
wołoczyska (14 zagr.), Przekalec (11 zagr.), Ska- 
łat gm. i ob. dw. (102 zagr.), Soroka gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Supranówka gm. i ob. dw. (13 
zagr.), Touste gm. ob. dw. (22 zagr.), Wolica 
(1 zagr.), Zadniszówka (8 zagr.), Zielona (5 zagr.), 
Zierebki szlacheckie ob. dw. (1 zagr.); 

Hutar w zagr.), Pławie (2 zagr.), Tucholka (9 
ZAgT.) ; i 

Bełz (2 zagr.), Przemysłów (5 zagr.), Rusin ob. 
dw. (1 zagr.); 

Kończaki stare (1 zagr.) ; 

Błozew Górna (1 zagr.); 

Tarnowska Wola (8 zagr.) ; 

Bajkowce (2 zagr.), Białoskórka (3 zagr.), Chodacz- 
ków mały gm. i ob. dw. (17 zagr.), Czernielów 
Mazowiecki gm. i ob. dw. (28 zagr.), Dołżanka 
gm. i ob. dw. (2 zagr.), Iwaczów górny ob. dw. 
(1 zagr.), Krzywki (1 zagr.), Pleskowce (2 ZAgT.), 
Szlacheińce gm. i ob. dw. (16 zagr.), Stupki (4 
zagr.), Ternopol (8 zagr.), Wola mazowiecka ob. 
dw. (1 zagr.); 

Dereniówka (1 zagr.), Iwanówka gm. i ob. dw. (28 
zagr.), Łoszniów ob. dw. (1 zagr.), Młyniska gm. 
i „ba (8 zagr.), Plebanówka gm. i ob. dw. (11 
zagr.) ; i 

Leńcze Re; gm. i ob. dw. (2 zagr.), Przytkowice 
(1 zagr.); 

(apowce (6 zagr.), Dupliska (1 A Latacz (1 
zagr.), Lisowce gm. i ob. dw. (12 zagr.), Tłu- 
ste miasto (5 zagr.), Torskie (8 zagr.); E 

Klimkowce (1 zagr.), Kretowee (13 zagr.), Kujdańce 
gm. i ob. dw. (8 zagr.), Romanowe Sioło gm. i 
ob. dw. (5 zagr.), Stryjówka (1 zagr.), Zarubińce 
(4 zagr.); 

Młynowce (1 zagr.); 

Kulików (18 zagr.), Sulimów (22 zagr.); 

Dzielnica III. (1 zagr.); 


Hryńkowce (1 zagr.), Krogulec (1 zagr.); 
Grodzisko dolne (1 zagr.) ; 

Załucze ob. dw. (1 ZagT.) ; 

Krasiłówka (1 zagr.); 


EE ZNA 


Łopoń (1 zagr.); 
Husne wyżne (1 zagr.), Wysocko wyżne (3 zagr.); 


Boratyn ob. dw. (1 zagr.), Ponikwa ob. dw. (1 
zagr.) ; 
Turynka ob. dw. (1 zagr.); 


A A A EZ PAY 


Nowy Sącz (1 zagr.); 
Iwanówka ob. dw. (1 zagr.); 


ARADO WO ARNE 


Leszniów gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Gnojnik (2 zagr.); 

Harta (1 zagr.); 

Borysław (4 zagr.); 

Rodatycze ob. dw. (1 zagr.) ; 
Sieńków ob dw. (1 zagr.); 

Łęg (1 zagr.), Mogiła (4 zagr.) ; 
Zamarstynów (1 zagr.); 
Pychowice (3 zagr.); 
Ciemierzyńce ob. dw. (1 zagr.) ; 
Turka (1 zagr.); 

Hukałowee (1 zagr.); 

Kutkorz ob. dw. (1 zagr.); 
Butyny ob. dw. (1 zagr.); 
Mikołajów (1 zagr.); 

Dzielnica XX. (1 zagr.); 


Makowa rustykalna (1 zagr.); 
Świdnica (3 zagr.); 
Tomaszowee; 

Kamionki wielkie; 
Przemyślany (1 zagr.) ; 
Siemiechów (1 zagr.); 
Wadowice; 

Sassów (1 zagr.); 


Dźwinogród (1 zagr.), Podjarków (1 zagr.); 
Chrość (1 zagr.); 

Młodów (4 zagr.); 

Kopyczyńce (51 zagr.); 

Dobra (6 zagr.); 

Nahaczów (5 zagr.); 


Epizoocya Powiat 


Kolbuszowa 
Kraków 
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Miejscowość 


Kupno (è zagr.), Wola rusinowska (1 xagr.); 
Dojazdów (1 zagr.), Łuczanowice {2 zagr.), Racibo- 


rowice (1 zagr.) Zesławice (2 zagr); 


Myślenice 
Przemyśl 
Przemyślany 
Tarnopol 
Zbaraż 
Żółkiaw 


Pomór świń 


Zaryte (1 zagr.); 

Miżyniec ob. dw. (i zagr.); 

Chlebowice (7 zagr.), Ładańca (8 zagr.); 
Czernielów Maz. (1 zagr.); 

Ochrymowee cb. dw. (1 zagr.); 

Artasów ob. dw. (4 zagr.), Ozestynis (38 zagr.), Ku- 


Jików (2 zagr), Mosty wielkie (l zagr.), Zwer- 
tów ob. dw. (1 zagr.); 


Lwów (miasto) 


Bohorodczany 
Brzeżany 
Jasło 
Kolbuszowa 
Kraków 

Lisko 

Nisko 

Nowy Sącz 
Rohatyn 


Różyca świń 


Dzielnice III. (1 zegr.); 


Zwiaki (2 zagr.); 

RekszyD (77 zagr.); 

Ujazd (2 zagr.); 

Markowizna fl zagy.); 

Tonie (2 zegr.); 

Gorzanka (3 zagr.); 

Kamień (2 zagr.), Łowisko (1 zagr.); 

Świniarsko (2 zagr.); 

Kleszezówna (1 zagr.)), Nastaszczyn (1 zagr.), Sko- 


morochy stare (1 zagr.); 


Śniatyn 
Tarnów 
Tłamacz 
Zborów 


Rożnów (2 zagr.), Rudniki (1 zagr.); 
Strusina (1 zagr.); 

Pałahicze (1 zagr.); 

Białogłowy (1 zagr.). 


Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 18. maja 1911 


L. ez. ©. I. 78/11 (1) (5390 2—3) 

Przeciw Janowi Rajewiez, którego miej- 
sea pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Skałacie przez 
Karolę Rajewicz pozew o zapłatę 910 kor. 
z pn. 
3 Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 14 kwietnia 1911 o godz. 
10 rano w tym sądzie b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się p. dr. Arnolda Khrlicha adw. w 
Skałacie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 1 kwietnia 1911. 


(5459 1—3) 
Obwieszezenie. i 
C. k. Izba notaryalna w Krakowie wzy- 
wa niniejszem po myśli $ 29 ust. not. oso- 
by interesowane, roszeczące sobie pretensye 
do kaucyi urzędowej dr. Józefa Nowaka za. 
stępcy c. k. notaryusza w Krakowie, a to 
z czasów jego urzędowania tamże od dnia 
21 marca 1906 do dnia 9 kwietnia 1907, 
aby pretensye te w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ostatniego (trzeciego) zamie- 
szezenia tego obwieszczenia w CZĘŚCI urzę- 
dowej „Gazety Lwowskiej“ licząc, tem pe- 
wniej do c. k, Izby notaryalnej w Krakowie 
zgłosiły, ile że po bszsrutecznym upływie 
zakreślouego terminu, bez względu na ich 
pretensye, kaucya powyższa od węzła kau- 
cyjnego zwolnioną i prawnemu właścicielowi 
wydaną zostanie. 
C. k. Izba notaryalna. 
Kraków, dnia 12 maja 1911. 


L. 203/11 


L. ez. ©. II. 230/11 (1) (5481) 
Edykt. 

Przeciw Hanuśce Mełnyk, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Czortkowie 
przez Petra Kutaka pózew 0 zniesienie 
współ» łasności realności realności obj. lwh. 
72 ks. gr. gm. kat. Kosów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 maja 1911 o godz. 8 
rano, b. Nr. II 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Goldberga adw. w Czortkc- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie ma jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 23 kwietnia 1911. 


L. 2709 VIl/a 
Obwieszezenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1206, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Hersz recte Herman Bardasz recte Bardisz 
z Borysławia, wniósł podanie dnia 4 maja 
1911 do e. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Rawie ruskiej przy 


(5400) 


Za e. k. Namiestnika 


Szeligowaski w. r 


ulicy Potyliekiej od Nr. 111 do szkoły real- 
nej, lub przy ulicy Kościelnej od Nr. 67 po 
obu stronsch do kościoła, lub przy ulicy 
Warszawskiej między Nr. 406 a Nr. 580. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, lieząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji. =" 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 11 maja 1911. 


L. VII/a 2697 i 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Hersch recte Herman Bardasz recte Bardisz 
z Borysławia, wniósł podania dnia 4 maja 
1911 do e. k. Namiestnietwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Jarosławiu w Ryn- 
ku w stronie północnej, lub przy ulicy Peł- 
kińskiej. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publieznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 1. 
instancji. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Ze. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14 maja 1911. 


(5399) 


L. ez. C. II. 150/11 (5445) 
Edykt. 

Przeciw Judzie Rosen z Turki, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Turce 
przez Fe'gę Weitman z Turki pozew o 
1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 17 maja 1911 o 
godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adw. dr. Maksymiliana Landesa w 
Turce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Judę Rosena w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Turka, dnia 11 maja 1911. 


L. ez. C. VIIL 159/11 (1) (5477) 
Edykt. 

Przeciw Dominium Palikrowy, którego 
prawny zastępca jest nieznany, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Złoczo- 
wie przez Jakóbs i Deborę Ehrenpreisów w 
Złoczowie pozew © wykreślenie ciężaru. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę na dzień 22 maja 1911 o godz. 9 


Celem strzeżenia praw pozwanego Do- 
minjum ustanawia się p dr. Jana Droho- 
mir: ckiego w Złzezowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienione Dominium w rzeczonej sprawie 
aa jego koszt i niabespieczeństwo, dopóki 
prawny zastępca tegoż w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Złoczów, dnia 4 maja 1911. 


L. XVII. 5728 
Obwieszczenie. 

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzowe- 
go w miesiącu marcu 1911 mająca służyć 
według $$ 48152 ustawy z 6 sierpnia 1909, 
Dz. p. p. Nr. 177, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeżne (Schlachtschweine) wybite z urzędu 
lub padła wskutek zarządzonego z urzędu 
szczepienia w miesiącu kwietniu 1911 wynosi 
1 kor. 19 hal. za kilogram. 

„Co się podaje do publicznej wiado 
mości. i 


(5457) 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 13 maja 1911. 


L. ez. ©. XII. 234/11 (1) 
Edykt. 


(5510) 


Przeciw niewiadomemu z Życia i miej- 
sca pobytu Jakóbowi Sternschussowi, które- 
go miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Stani- 
sławowie przez Wolfa Eksteina kupca w Sta- 
nisławowie pozew o zapłacenie kwoty 212 
kor. 2 hal. zpn. 

Na podstawia pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na dzień 17 maja 1911 o 
godz. 9 rano w budynku sądowym przy w. 
Bilińskiego Nr. drzwi 59. s 

Celem strzeżenia praw Jakóba Stern- 
schussa ustanawia się p. adw. dr. Kalmusa 
w Btanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakó- 
ba Sternschussa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Stanisławów, dnia 3 maja 1911. 


EENE. IV. 3/11 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Urbanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu tut. przez Jana Winni- 
ckiego pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 maja 1911 o godz. 9 
rano, sała Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. Kazimierza Szurleja w Lutezy, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego Koszt i niebez- 
peczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika niə zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 5 maja 1911. 


(5498) 


L. ez. O. II. 127/11 (1) (5487) 
EBdykt 

Przeciw Mikołajowi Szymków syńowi 
Jana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Kopyczyńcach przez Mikołaja Łukawe- 
go pozew o ojcostwo i alimentacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 maja 1911 o godz, 10 
rano, sala Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Andermanna w Ko- 
pyczyńcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 1 maja 1911. 


Spadki. 


L. oz. A. 1V. 426/10 (3) (4847 2—8) 
Edykt a 
z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców. 


C. k. Sąd powiatowy w Samborze ZA- 
wia damia, że w dniu 7 października 1910 
w Samborze zmarł błp. Józef Leib 2 im, 
Rappaport bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. ; 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuże prawo dziedzieze 
nia spadku, przeto wzywa Się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do -tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 


rano w wyż wymienionym sądzie, b. Nr. IL ! i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 


spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Moses Immerdauer kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial IV. 

Sambor, dnia 29 marca 1911. 


L cz. Firm. 96 Poj. I. 342 (4049 3 —3) 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru Oddział I. wykraślono: 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Izrael Gitmhut, han- 
del szkła, porcelany i handel szkłem taflo- 
wem w Tarnowie. 

Skutkiera śmierci właściciela. 

Dzień wpisu: 18 marca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 18 marca 1911. 


L. cz. Firm. 90 Stow. II. 810 
bwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tuchów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
ezkowe w Tuchowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: osnowę $ 10 zmienio- 
no na walnem zgromadzeniu z dnia 14 lute- 
go 1911. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili i po- 
nownie zostali wybrani: Markus Dinstenfass, 
Lejzer Salomon i Izak Kudler. 

Data wpisu: 18 marca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 18 marca 1911. 


(3976) 


L. cz. Firm. 181/11 Stow. III. 110 (3972) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

„.. Biedziba stowarzyszenia: Krużlowa wy- 
żnia. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Krużlowej wyżniej, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 

Data statutu: 29 stycznia 1911. 

„ Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie 
się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki przez udzielanie kredytu do 
gospodarstwa i przemysłu, przyjmowanie pie- 
niędzy na wkładki i popieranie tworzenia 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych. 

Czas trwania: nieograniezony. 

Dyrekcya składa się z przełożonego, 
zastępcy i 8 członków. 

Pierwsza dyrekcya: ks. Władysław 
Szymanek, proboszcz, przełożony, Jan Frą- 
czek, uaczelnik gminy, zastępea, Wawrzyniec 
Gołyźniak, Jan Mikulski, Józef Obrzat, rol- 
nicy, członkowie, wszyscy z Krużlowej wy- 
źniej, wybór na 4 lata, eo dwa lata ustępu- 
ja 2 względnie 3 członków. 

Podpis firmy (F. Z.): P.d pieczęcią 
firmy podpis przełożonego lub zastępcy i je- 
dnego członka. 

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem, a 
w razie potrzeby w „Czasopiśmie dla spółek 
rolniczych *. 

Udziały członków: Jeden udział 10 
koron, członek może mieć najwięcej 5 u- 
działów. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

ata wpisu: 6 kwietnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 25 marca 1911. 


L. cz. Firm. 211/11 Oddz. A. I. 274 (4104) 
pis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A.; 

Siedziba firmy: Kraków. 

. Brzmienie firmy: A. Wohl, kantor wy- 
miany. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
kantoru wymiany pieniędzy, handel papiera- 
mi wartościowemi i eskont weksli, 

Właściciel (I): Aron Wohl, kupiec w 
Krakowie, ul. Gertrudy 8. 

Dzień wpisu: 21 lutego 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 19 lutego 1911. 
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| Kuratorem jego ustanowiono Jana Mrocz- 
ka w Strzegocicach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 29 marca 1911. 


L. 2>P 5340 (3% 
Ed 


Kuratele. 


L. cz. P. 42/11 (5) (4296 3—3) 
Michał Łahisk z Głębokiej ad Hoło- 
Sków obecnie w Chicago (Ameryka) przeby- 
Wający, uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Walenty Tutak 
2 Głębokiej ad Hołosków. 


C. k. $ą6 powiatowy, Odćzisą IL. 


(4517 3—3) 
y et 
Za chorego na umyśle uznano Francei- 
szsa Korzennego w Starym Sączu. 


; i ç Kuratorem jego ustanowiono Adolfa 
Doaa E Kujata kotlarza kolei we Lwowie, ulica Trau- 
-e e guta 1 17, 
By L 2/11 (5) (4428 3— 3) C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Edykt. Stary Sącz, dnia 30 marca 1911. 


Za umysłowo chorego uznano Antonie- 
80 Jałowca ze Słotawy. 


Doniesienia prywatne, 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. IV. (1) 


(5351) 


Rozpisanie dostawy. 


AAAA a 


Rozpisanie dostawy drobnoziarnistego węgla kuźniczego około 470 ton i 140 ton 
koksu dla robót kowalskich, potrzebnych w czasie od 1 stycznia do końca grudnia 1912 
Nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej. 


C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo rozpisane ilości w miarę po- 
trzeby o 10 pre. podwyższyć lub zniżyć. 

Dostawę należy uskutecznić w czasie od 1 styeznia do 31 grudnia 1912 na podsta- 
wie częściowych zamówień. 


Warunki dostawy jakoteż formularze ofert można otrzymać w Dyrekcyi e. k. kolei 
państwowych w Stanisławowie Oddział IV. względnie mogą być takowe za złożeniem na- 
leżytości pocztowej na żądenie przesłane. 


Oferty wystawione na przepisanych formularzach wraz z załącznikami odpowiednio 
Ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę węgla kuźniczego 
i koksu* należy wnieść do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej 
do 12 godziny w południe dnia 15 czerwca 1911. 


Ceny należy podać franko wagon jednej ze stacyj e. k. kolei państwowych. 


Dostawę powyższego dla okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie 
potrzebnego węgla należy wykonać w czasie od 1 stycznia do końca grudnia 1912 w miarę 
Zapotrzebowania na podstawie częściowych zamówień. 


Oferenci lub ich pełnomocnicy mogą być obecni przy komisyjnem otwarciu ofert 
które nastąpi 16 czerwca b. r. o godzinie 9 przed południem. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to 
na całą rozpisaną ilość, bądź tylko na część oferowanego materyału, jak niemniej prawo 
zupełnego odrzucenia oferty. > 


Oferty wniesione po upływie wyżej oznaczonego terminu lub takowe, które warun- 
kom wyżej podanym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 
W Stanisławowie w maju 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


E K. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. 
ZL. 436] (QV /1911). 


bekanntmachung der Lieferungsanssehreibung. 


bił Die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg bringt nachstehende Lieferung zur Aussehrej- 
g: 


Gegenstand der Ausschreibung bildet die Lieferung von: 

- 1009 Tonn gewaschener Schmiedekohle in der Korngrösse von 5—15 m/m; 
11.000 Tonn Steinkohle für Hausbrandzwecke u. z Stückohle in der Korngrösse von über 
100 mm oder Würfelkohle in der Korngrósse von 70—100 m'm; 75 Tonn Schmelz- 
stüskkoks in der Korngiósse iier 100 m/m; 50 Tonn Würfelkoks für Schmiedezwecke 
(Gaskoaks) in der Korngrösse von 20—50 m/m; 

L zirka 16000 m. Kohlestifte; 1500 Stück Kchlenfadenlampen und 1250 Siück Me- 
tallfadenlampen, 

Die Liefərungsperiode dauert vom 1 Jäuner 1912 bis 31 Dezember 1912. Die Lie- 
ferung wird innerhalb der bezüglichen Periode nach Massgabe des eintretenden Bedarfes 
auf Grund der Teibestellungen zu bewerkstelligen sein. 

Li Oftertbehelfe. Oftertformularien sowie die allgemeinen und beziiglichen bescnderen 
eferungsbedingnissa sind bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg (Bureau für den 
ęŚ órderungg. und Werkstattendienst) zu beheben, oder gegen Einsendung des Porto zu 

Miec Daselbst kann auch die Belehrung iiber die bei Vergebung staatlicher Liefe- 

= a uad Arbeiten dem Anbotsteller, beziehungsweise dem mit dem Arar vertragschlie- 

“aden Unternehmer obliegengen Stempel uud Gebührenpflichten eingesehen werden. 

bengehtih Preise sind franko einer Station der k. k. österr. Staatsbahnen inkl. aller Ne- 

ea zp und Spesen fur Materialien der Gruppe I. auch franko Schacht zu notie:en 

sammtwari ution wird im Falle des Lieferungszuschlages in der Hóhe von 50/, des Ge- 

erg zn ês der erstandenen Lieferung bei der Kassa der k.k, Staatsbahndirektion Lem- 
erlegen sein. 

gelegten p o Mastermin, Die Offerte zu deren Verfsssung ausschliesslich die hiezu auf- 

schlägigen jm ularien bənütat werden müssen, sind samt den allgemeinen und dən ein- 

zu veraa ko poron Bedingnissen mit je einer Stempelmarke von 1 Krone per Bogen 
bezw. „Offert fur dy, u0d mit dor Aufschrift „Ofert für die Lieferung von Kokle“ 

k.k. S „Gta Lieferung von Materialien für die elektrisehe Beleuchtung“ bei der 

taatsbahndirektion i : 15 J Ę > 
bringen. in Lemberg bis spätestens 15 Jum 1. J. 12 Uhr Mittags einzu- 


Die Oferteröffaung findet bsi der k. k. Staatsbahn-Direktion Lemberg, Krasickich- 


Gasse 5, am 16 Juni I J. u 
<A c z Setu mg] i tatt. Jede ie- 
ser kommissionellen Doo eaa saca eroa T i 


~ Die Zuschlagserteilmg erf ] i 
Einreichung an gerechnet und T binnen 6 Wochen vom 


ER gebunden. 
er k. k. Staatsbahndirektj ; AAE 

2en offerierten Mengen oder ad E steht das Recht zu, die Offerte rüsksichtlich der gàn- 

nehmen oder ganz abzulehnen. 


Lemberg, am 15 Mai 1911. 
Die k. k. Staatshahndirektion. 


t i Sehlusstermine der Offert- 
eiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ihre 
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TARYFA FRACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
MAM sg przez M. FISCHLERA HRM EH 
Cena 2 kor, z przesyłką pocztową 2 kor. 10 halę za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 
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_ ©. k. austryackie koleje państwowe. 
L. 625/1/IV. ex 1911 


(4919) 
kiozpisanie dostawy. 


Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza rozdać w drodze ofert do- 
stawę następujących materyałów na rok 1912 a mianowicie 480 ton drobnoziarnistego 
węgla kowalskiego, 70 ton prima koksu dla celów ludwisarskich w kawałkach ponad 100 


milimetrów, i 140 ton koksu kostkcwego dla celów kowalskich. 


Jeżeli oferent zamierza podjąć dostawę kilkaletnią, to należy to specyalnie w ofercie 
wyszezególnić. 

Reflektuje się tylko na drobnoziarniste węgle kowalskie. W ofercie ma być podana 
wielkość ziarn, szyb z którego węgiel pochodzi, oraz czy węgle płukare, lub niepłukane. 
Przy koksie należy podać tegoż pochodzenie. i 

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy msżna otrzymać w każdej e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych, natomiast forraularze ofertowe tylko u podpisanej e. k. Dyrekcji, 
cddział 1V., tasże pocztą za nadesłaniem porta. 

Oferty mogą opiewać na całe ilości, lub na części rozpisanych materyałów. 

Podpisana e. k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo przyjęcia całej ilości, lub tylko 
części oferowanych materyałów, lub całkowitego nienwzględuienia oferty. 

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kra- 
kowie dnia 16 czerwca b. r. o godz. 10 rano. i 

Oferty napisane na przeznaczonym do tego formularzu wraz z załącznikami należycie 
cstemplowanymi, zapieczętowane i zaopatrzons na kopercie napisem: „Oferta na dostawę 
węgla kowalskiego i koksu“ należy wnieść najpóżniej do dnia 15 czerwca b. r. do godz. 
12 w południe do c, k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie. , 

Cenę tak węgla jak i koksu należy podać franko wagon jeduej ze stacyj e. k. kolei 
państwowych, a nadto wyszczególnić cenę węgła w kopalni, a koksu w miejscu fabry- 
kacyi, oraz koszta przewozu i ewentualna refakcyę. 

Wniesione oferty obowiązują przez 6 tygodni, licząc od ostatecznego terminu skła- 
dania ofert, t. j. od dnia 15 czerwca b. r., w tym też terminie nastąpi oddanie dostawy. 

Dostawca ma złożyć w ośmiu dniach kaucyg w wysokości 5 pre. wartości otrzy- 
manej dostawy w kasie tutejszej e. k. Dyrekeyi kolejowej, 

Dostawę należy uskutecznić w czasie od í stycznia 1912 do 81 grudnia 1912, w 
miarę potrzeby na podstawie cżęściowych zamówień 

Oferty wniesione po przepisanym terminie, lub nie odpowiadające dokładnie warun- 
kom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione. 


Kraków, w maju 1911. 
C. k. Dyvekcya kolei państwowych w Krakowie. 


-= CZUDEC A 


O kK. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
l RE OAOA ROLOI panstwowych we Lwowie. 


Ogloszenie przetargu ofertowego. 


C. k. Dyrekcya kolei 
dostawę: 

Przedmiot przetargu stanowi dostawa : 

I. 1000 ton płuksnego węgla koźniczego o wielkości biyłek cd 5—415 mu., 11.000 
ton węgla kamiennego do opalania mieszkań, a mianowicie grubego o wielkości bryłek 
ponad 100 mm, albo kostkowego o wielkości bryłek od 70—100 mm., 75 ton koksu gru- 
bego (hutnieiego) do topienia metali wielke ści bryłek ponad 100 mm. i 50 ton koksu dla 
celów kuźniczych (pogazowego) o wielkości bryłek 20—50 mm. 

1I. 16.000 m. węgli do lamp łukowych, 1500 żarówek o włóknie węglowem i 1250 
sztuk żarówek o włóknie metaluv em. ; 

Okres dostawy trwa od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1912. Dostawa materyałów 
zarówno I. jak II. grupy ma być uskuteeznioną w odnośnym okresie w miarę zapotrzebo- 
wania na podstawie zamówień częściowych. i 

Formularze ofertowa jakoteż ogólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy można 
przejrzeć albo otrzymać w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych wa Lwowie (0 dział dla 
spraw wożnietwa i warstitów). Tam też przejrzeć można „pouczenia o obowiązkach co 
do opłaty stempli i należytości, ciążących na uferencie wzglęńdnie przedsiębiorey zawiera- 


jącym umowę ze Skarbem odnośnie do dostaw i robót dla Państwa*. 

Na przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową. 

Ceny należy podać opłatnie w jakiejkolwiek stacyi e. k. kolei państwowych wraz 
z wszelkimi kosztami i należytościami ubocznemi za materyały grupy I. oprócz tego i ceny 
opłatnie w kopalni. : 

Kaucya. Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w kasie 
DE Byrekeyi kolei państwowych we Lwowie kaucyę w wysokości 5%, wartości otrzymanej 

ostawy, 

Termin wnoszenia ofert. Oferty, które winne być wygołowane tylko na przepisanych 
formularzach, należy wraz z ogólnymi i dotyczącymi szezegółowymi warunkami dostawy 
ostemplować po 1 koronie za arkusz, zapieczętować, zaopatrzyć napisem „Oferta na dostawę 
węgla* względnie „Oferta na dostawe rozmaitych materyałów do oświetlenia elektrycz. 
i wnieść do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 15 czerwca 
b. r. do 12 godz. w południe. i 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 czerwca b. r. o godz. 10 przed południem w budynku 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, nl. Krasiekich 5. Oferenci mogą być przy 
otwarciu ofert obecni. - 

Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 6 tygodni, licząc od końca terminu wnoszenia 
otert. Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie. C. k Dyrekcyi przysługuje prawo roz- 


państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą 


ines Teiles derselben ohne Angabe der Gründe anzu- | dania dostawy w częściach, Jak i w całości, jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert 


bez podania powodu. 
We Lwowie, dnia 15 maja 1911. 


G. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


USTREDNI BANKA 


Filia we Lwowie: 


ul. Halicka 21. 
Telefon 1008. 


Filia w Krakowie: 
Rynek 42. 


Filia w Czerniowcach: 


Herrengasse 18. 
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ČESKÝCH SPORITELEN 


Składa 

WADYA ii ZAUCYE 
budowlane, dostawowe i t. p. 

Wszelkie transakcye bankowe. ===== 

WZ ER JE. ZA DEKE ko — Æo 


Przekazy 
na Ameryke, 


a 


Finansowanie 
przedsiębiorstw. 


Kasa banku otwarta cały dzień od godziny S-mej rane do 7-mej wieczór bez przerwy. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrszu petitem 8 halerze, tłustym 
petitiem 4 halerze 


Mikołaja 10. 
Całe I. p. z komfortem urządzone, 
składające się z 7 pokoi. nyży. kuchni, 
pokoju dla służącego, nadające się na 
pomieszkanie dla lekarza lub adwoka- 
ta, tudzież piękne pokoje kawalerskie 
na II. p. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn juhilerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złota I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyw 


| amen NA 


aema _ 


Komitetom wyborczym i kandydatom 
do Rady państwa "estarczam STAMPILIE 
KAUCZUKOWE własnego wy- 


roku w każdej ilości, natychmiast. 
po niebywale niskieh censeh 


i] ROMAN MINKIN 
ERS Art. Zakład rytowniczy i fabryka 
Grę, stampilij kauczukowych 


ZW nówka nskaai. 


obok Hotelu City. 


LJ 
= 


WYBORCZE pieczęcie 


z nazwiskami kandydatów do Rady 
państwa lekko i wyraźnie odbijające 


szybko i tanio wykonuje 


EUG. MARYAN UNGER 


Pierwsza krajowa 
1 fabryka pieczęci 
TYLKO Lwów, Akademicka 6. TYLKO 


Stampilie kauczukowe 
i metalowe 


dla c. k. sądów, starostw; 
j urzędów podatkowych it. p: 
| numeratory wraz z dato- 
,wnikami do prezentowania 
aktów,marki pieczątkowane; 
| obcęgi do plomb, wykonuje 
s najtaniej 


MAKS GLASERMAN, rytownik, 
Lwów, ul, Sykstuska 19, telefon 1585, 
odznaczony medalem rządowym. 
Cenniki bezpłatnie. 


zs 


„Osobliwości swiata W 


izialnef 


DOM 
spadycyjny Í komisowy, 


Przedsiebiorstwo 
przewożenia I trans- 
portu mebli. 


Zakład przechowania mebli. Nr. telefonu 524. 


Adres dla telegramów: GAROLINEK, Lwów. 


Przeprowadzki 
miejscowe. 


E Ka 


Spedycya, oclenie I do- 
wóz wszelkich przesyłek 
kolejowych, 


Opakowanie mebli, 


Spółka z ogran. poręka, 


Lwów, ul. Kościuszki 22, 


Zastępca przem. Gustaw Luft. 


Poszukuję 


uzdolnionej kruwczyni, M. Batko Lwów, 
Skarbkowska 5. 


aa dł e masywne politurowane, w różnych kolorach po kor. 
By piałimie 350, 370, 400, 480, 660 do 690, światowej fabryki Ja- 
kóha i Józ. Kohna. Wyłąezna sprzedaż: JÓZEF SCHUSTER, skład mebli. dywa- 
nów i pościeli we Lwowie, przy ulicy Trzeciego Maja 5. - - Telefon 2123/11. 


innig ul. Asnyka |. 7, es 1. pię- 
Do NajęGIA trze: Cztery pokoje, przed- | 


pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię- 
urze po prawej, lub w Redakcyi „Gazety 
Lwowskiej* od 12 do 4 po południu 


Dla Komitetów Wyborczych! 
Stampilie wyborcze 


w każdej wielkości wykonnie po cenach naj- 
niższych znany od lat 30 Zakład rytowniczy 


Józefa Nenmanza 
Lwów, 
Pasaż Hausmana 1. 
Uważać na adres i numer. 
Wielki skł»d farb do stanipilij 


— | eea „zaa 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 


3R JCZELAK 
we Lwowie, ul. kyczakowska 27, 


poleca: 


A OPZZ a, 


wielki zapas deszczułek posadzkowych i desek na podłog! 
kżóre sprzedaje bez ułożenia i z ułożoniem z dobrze wyst 
Szuueżo materyału w specyzlnie na ten cel urządzonyci 
trzech dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszyć 
deseniach, — Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski 
listwy do podłng, rozmaite profile i t. à. 


Fabryka przyjmuje deski do strugania na po 

dłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie, budo 

włane: okna, drzwi bramy, portale i t. p, jako 

też drzewo do tarcia we własnym tartakt 
w Rzęśnie Polskiej. 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatki 
literackim: iiczne wiadomości ze Świata muzycznego. 

ERIE, CZĘ | Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 
yi 7 wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


A 3 EACH = 
izialnego WARUNKI PRZEDPŁATY: 


a > 2 gd PAAA VAA A FE: Ar 30! CESC AA o ALETO OWE ; 
av = T 5 3 A 
4 = z se Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
krk = Ę SS miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
EB. KIE JE ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw: 
z a GS sE zg w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 
DE = Non P ianników i antnczań i ; ; 
TELES Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9 
e pó & Š z S z z | Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
„2 łe 2 ESAS ke 
5 o P $ — z ĘĄ 
z = heca Rok ISIL. Wydawnictwa rok XII. 
Š d 2 ŚR Zaproszenie do przedpłaty na 
T w PN — n : g 
ES NOWIOSCI MUZYCZNE 
b „SA 
b ai 


PŁ i 


> g% 


a i ni 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i dntypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Całg świat olbrzymim szpitelem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniaeh ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sereem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nić 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dzieweząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna Muzyka w główce 
nmierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierei szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj.- Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
1 ciała. Zmysł eentralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy BAY tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d. it. d 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


W Warszawie rocznie 5 rub, na prowincyi 6 rub., zagra- ©. Tum. 

nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. A 5: 
Zeszyt okazowy 60 kop. Weg: ai 

Premia dla rocznych abonentów: 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty iub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
| i premium 30 kop. 
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOW 
FABRYKI w cenie 500 rub. 
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego ; losowanie w czerwcu 1911 r. 


Agencya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana I. 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pəd zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 13. — "Telefon Nr. 527, 


mi 


